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Nagród Stalinowskich 
MOSKWA (PAP). - Agencja TASS donosi: 
w dniach 2 5 i 6 kwietnia odbyło się w Moskwie pOd p-.rzewod11?c

Łwem człohka Akademii Nauk ZSRR Skobielcyna posi~ooie Ko~
lu MiędzynarOdowych Nagil.'ód Stali·nowsltich „za utrwalenie pokoju ln'l'Ei 
dzy narodami". 

P()NJEDZIAŁEK 9 KWIE'r.NIA 1951 ROKU Nr 96 - ROK VII, 
.;..;;;..;._,,_ ... ___ ..;.._________________________________________ 

CENA 10 GR. 

Międzynarodowe Nagrody Stalino~kie „za utrwalenie pok~ju :Mę: 
dzy naroda~". ufundowane dekretem Prezydium Rady ~aJwyZS7.e,1 
ZSRR z 20 irrudnia 1949 r. w związku z 70-leciem Józefa Stalina, p:czy
znawane są -przez Komitet Międzynarodowych Nagród Steli.tlowskich ,~za 
utrwalenie pokoju między narodami" corocznie, w ilości 5 - 10. nagród. 
obywatelom dowolnego kraju świata, nie_zal;ż~ie od ie? pogląd~w poR
tycznych, wierzeń religijnych i przynaleznosc1. rasoweJ, za wybitne za
sługi w walce o utrzyn1anie i utrwalenie pokoJu. W trosce o bezpieczeństwo i szczę~~ie narodu Osoby, odznaczone Międzynarodową Nagrodą St~ow~k~, otl'Zymtt
ją dyplom Jaureala Międzynarodowej Nagrod~, ~t~lmowsk1c3, złot~ me
dal z wizerunkiem Stalina oraz nagrodę p1emęzmi w wysokośC1 ~ 
tys. rubli. łączymy się w j9dnolitym froncie W posiedzeniach Komitetu .Międzynarodowych Nagród Stalinow
skich brali •udział: przewodniczący Komitetu, członek Akademii Nauk 
ZSRR Skobielcyn, zastępcy przewodniczącego - prezes Chińskiej Aka
demii Nauk Kuo · Mo - jo i pisarz Louis Aragon (Francja), członkowie ko 
mitetu - prof. Uniwersyie-tu Londyńskiego John Berna) (Anglia), poeta 
Pablo Neruda CChile). prof. Uniwersytetu Łódzkiego Jan Dembowski 
(Polska), pisarz Bernhardt Kellermann <Niemcy), człon~k Akademii 
Nauk Mihail Sadoveanu (Rumurua) oraz pisarze radzieccy: .ttleksa>nder 
Fadiejew i Ilia Erenburr. 

w a lk i z wrogam i postępu i lud zkoś~ i 
Streszczenie przemówienia radiowego przewodniczącego Z B o W D - gen. Jóźwiaka - Witolda 
WARSZ~WA (PAP) _ l'\lija 6 w kołyskach, za.kopują żywcem ko- roku FIAPP włąaz.ył w sw_e sri:eregi K<><:ha~1y n;asrz. kraj, i:aseą ojcz.~-

lat od obwili gdy dł~nie żołnierzy I bidy i wypala.ją oeey bohatersk~ wsa:ystkie pokr~\tł'll~ ocgamzac3e by stą. zie1:i:1~, ziemię na?,ąk~ą kr~ą 
lnośc. · 'łni wyzwoleńczej obrońcom wolności i niepodległosct łych padyzantc.7W 1 byłych uczest- boJo_wnikow. o wołnosc 1 P~~ój! 

wo .. 
1
• ~o ~r'!'Y w Korei. niki>w ruchu oporu. krwią bratnią naszych wyzwolicieli Komitet rozpatrzył na posiedzi?rriu zgłoszone wnioski o I?rzyzi~ 

Międzynarodowych Nagród Stalinowskich za rok 1950 i powziął w te! 
sprawie następującą uchwałę: 

Armu Re.d~1ec:kieJ zerwal~ ~uty . . . Nasz związek - ZwiąrLek,. Bojowni - żołnierzy AJ:mii Radzieckiej, kol~te obozow hitlerowsk1cJ:i 1 wy . WawraJ tratowały na...::rią . z1em:ię ków o Wolność i Demokraeję. który krwią Bucika i Dubois, Hanki Sa
z~olił~ nairody EUl'.opy z ;ia.nma OJcrzystą b~ty Wehrmachtu 1 . ge~~; powstał we wruśniu 1949 r. na ba- wicldej i Ja!Dka Krasickiego. 
niewoli. po, :V~aiJ płonęły nasz.e wsi7, zie z.jednoczenia wszystkich byłych światowa Rada Pokoju w marcu 

. Cały. nasz. kr~j, wyzwolony rz: P::t s~a. 1 ~i~ste~all wczo~aJ b~a~,~:: organizacji komba.tanckich, •powstał wystąpiła do wszystkich naJ:odów 
'fti.~o!i kapLtalistycmo - obszarm- s~ i. si~s ry gmę w piecac s. b- na grunc.ie naszej gorącej miłości do świata. z wezwaniem: „ż~amy za
mej, od Bałty~u po Karpru~y,. od c1.10~ 1 ko~i:ac~ tarz:owJ's~h ;~:d- ojczyzny, naszej woli słu7,enia naro- warcia paktu pokoju między Jrięe~o
Odry po Bug Wii:ta1 wyzwolerue l po 111 

• - a. . s ar a.t'ZY Y • dowi i budowania socjalizmu i od ma wielkimi mocarstwami - Związ 
kój twÓl.'Czym wysiłkiem odbudowy kobiercy Hltli;ra. .- a"!en·~ansey \ pierwszej chwili swego istnienia I kiem Rad'.rieckim. Stanami Zjedno-

Za -wyl>itnc zasługi w walce o utrzymanie i utrwalenie pokoju przy
znać Międzyn&rodowe Nagrody Sialinowskie „za utrwalenie p<>koj~ 
między narodami" następującym pri:ed~ta.wiciełom demokratycmyeh sił 
różnych krajów . świata: 

1 FRYDERYK.OWI J<?~IOT - ~RJE - prof. College de France, 
członkowi fta;ncuskteJ Akadenm Nauk. . 

2 SUN CZIN - LIN (wdowie po Sun Jat - senie - przyp. red.) prze-
wodniczącej Chińskiego Sł-owa('Zyszenia Pomocy Ludowej. 

kra~ rz:niszczonego PI"le'Z hordy bar podp'.'l~me woJenni wyciąga.Ją swe wła<:zył się w potężny międ~a.ro- . 

. 3 HEWLE'.ITOWI TOBNSONOWI - d.aeka.nowi katedry <Janterbo

barzyń<:i>w hitlerowskich. drapicme S21?0 nY w nasZaząhsodntro!'ęb doW,. nurt walki 0 pokój (Dalszy ciąg na str. 2) · . · ił tworzą w N1cmc..zcch c ie · . Są JE!~nak wsteczne I ciemne s y, w WćhrmS<:ht i budzi\ nastroje~------------------------·------:. dla ldorych odbudowa naszych !: Ył 
mia:.-t i wsi, odbudowa W>a:J:Smwy, we 0 ":'e. . . . 
wykonywanie planów produkcyj- Orgaruzatorzy antysow1eck1CJ kru 
nych rad""TYV śmiech naszych dzie- cjaty w 1918 r., kumple z Mona-' ~·„ chi · · B r Rzym ci, wolna, pokojowa współpraca na urn, . tworcy OS1 . er in -:-
rodów Zw.iąirutu .Radzieckiego, kra- :- Tokio - spotkali s1ę znow p1-izy 
jów demokracji ludowej, Chin Lu- Jednym stole. . 
dowych, Nienlieckiej Republiki De- Trumanowscy s.tepa<.'tl.e, morde~cy 
mokratycznej d. Kio.rei - to prv.ekre i dzieciobójcy spod Se~l~ ~ Ph~a
ślenie ich moż.li"wości ek~ansji, to nu chcielloy opanowac swiat, zm~
mniej&e dyw.idendy, to ogranime- wo1ić narody. cofnąć historię o ca-
!tie możliW-OŚCi wyreysku i gwałtu. łe stulecia wstec'L. 

WCllOI"aj sądzono morderców hi- W 1945 r. w ram<1ch FIAPP zje-
tlerowskich w Norymberdrre, a. dnoczyły &ię wszystkie er.wiązki by
d:l!ilś nOWli mordercy ubija.ją dzieci ł~ więźniów polityaz.nycb, w 1948 

Za działalność . 
n-a p-o.lu .utrwalenia poko ju 

Jutoy Między.na.rodowych Nagród S~linowskich Z3 działalność na 
polu utrwalenia pokoju, ufundowanych uchwałą Prezydium Rady Naj
wyższej ZSRR dla. ucrlJC'"i:enia 70 rocznicy urodzin Wielkiego Chorllżego 
ludzkości, towarzysza. Stalina, przyznało nagrody :ta. rok 1950, Nazwi
ska. siedmiu pierws:&ych laureatów Stalinowskiej Nagrody Pokoju zna
ne są dobrze całemu światu. z nienawiścią, i niepokojem wymawiają 
je imperialiści, podpalacze świata, a.tom~ zbrodniarze, ludobójc~'. 
Czcią, i miłością, ot~ją, laureatów setki mili~ów ludzi na. świeoie 
wszystkich narodowości, wseystkicll ras, wjerzeń i światopogląd.ów. 

Zna ich naród polski. 6'1iściłiśmy ich serdecmie w paątiętnych 
dnia.eh n Swialtowego Kongresu Obrońców Pokoju. Tysiąee i tysiące 
warszawiaków witały ich na. dworcu, czekały u wejścia. do Domu Sło
wa Polskiego, wskazując sobie na.wza.iem czołowych obrońców pokoju, 
wśród których byli, driś wy.różnieru Sta.łinowską, Nagrocląs Fryderyk 
Joliot - Curie, Sun Czin - lin, Hewlett .Johnson, Eugenie Cotton, 
Arthur M:oulton, Pak Den - Ai i Heriberto Jara. 

Nazwiska tych Jadzi słały się dJa narodów symbolami najwyi-
11Zych wartośei ludzkich. Łączą. one bowiiem w sobie gorą.ce umiłowa.nie 
własnej ojezyzny i pokoju. 

Profesor Joliot - Curie. K<t-Oż nie 21na ~lwetki przewodnieza,cego 
Awiatowej Rady Pokoju? 

Apel Sekretariatu Generalnego FIAPP 
WARSZ.\WA (PAP). - Dnia 7 bm. na sesji Sekretariatu Ge

neralnego Międ'l.ynarodowej Federacji byłych Wli~źniów Politycz
nych CFIAPP). który obraduje w Warszawie, ogłoszony został a:pel 
z okazji zbliżającego sii: Międzynarodowego Dnia WYZw~lenia Obo
zów Koncentracyjnych. 

Apel ten brl'!mi, jak następuje: 
„DO WSZl'STKICR OCALAŁYCH Z OBOZÓW SMIEIKJV. 
DO WSZYSTKICH BO.JOWNIKÓW RUCHU OPORU! 
11 kwietnia 1951 r. Vl roczni<:a wyrz:'\volenia z koncentracy.jm"Ch 

obO"lóW hitlerowskich! 
W dniu kiedy odżywa w Ila$ - bar&icj niż kiedykolwiek go

rące wspon;nienie wa-lk j wspóln)'.ch cierpic~, ~łośi;iy łnl?t,_ j~ 
rodzi się w naszych seroach w obliczu naJwyzszeJ zniewagi, ;akreJ 
dopuszawno się wobec pamięci niezlimonych ofi'.11' barbarz~ 
n:ł2istowsld.e.go, uzbrajając Niemcy Zachodrue, odbudo\VUJąc 
Wehrmacht, rz;br<>jąc ponownie katów hit!Erowskich - zwalnianych 
i rehabilitow11nych. 

Zbrodnie te popełn:iia.ją ci, którzy topią już we kirwi i bestia-1-
sko pustosrt.ą bohaterską Koreę i którzy stara.ją się rozpętać nowy 
katakłirlm światowy. 

Aby ratować życie naszych weci, aby ri:.apcwirić bezpieerz:eń
stwo naszym ogniskom rod.zionym, aby spełnić jak najgoręts-.le ży
c-L.enie milionów naezych towarzyszy walk i cierpień, ~rdowa
n)!Ch w kaźni-ach hltlerowskich i f.aszy-stowskich, 

BYLI WIĘŻNIOWIE POLITYCZNI, 
BYLI BOJOWNICY RUCHU OPOR'U, 
RODZINY ZAGINIONYCH, 
ŁAozyłfY SIĘ PRZECIWKO WOJNIE J FASZ"YZM<>WI 

tak, jak byliśmy 2lłąazieni w ruchu oporu i w obozach koncentra
cyjnych. 

Wspólnie fi: wszystkimi bojowni!kami o pokój światowy, 
z wszystkimi tymi, kti>rey również i w Niemczech odmaow:ia&ą słu
żenia potwornym planom handlarzy śmierci, 

PRZECIWSTAWMY SIĘ JAK NAJENERGICZNIEJ RE.MlLl
TARYZA.Cn NIEMlEC, ZBIERAJMY MILIONY PODPISOW 
przeciwko uzbradaniu Niemiec, za izawarciem pak.tu pokoju między 
pi.ecioma wielki.mi mocarstwami. 

· Bądźmy dzisiaj bojownikami o pokój równie g01·ącymi i rÓ'Wnie 
odważnymi, jakimi byli nasi towarzysze, polegli bohatersko w wal
kach ruchu oooru i w obCJ?;ach masowej zagłady. · 

Ni<;ch żyje międizynarodowa solidarność byłych ~1ęzmow poli
tycznych i uczestników ruchu oporu w walce o pokOOJ! 

Niech ty.je pokój! 

ry f~lla). · 

4 EUGE?li-U COTTON - dyre'"°1'owi honorowemu Eoole Normałe 
w Sevres (Francja). 

5 ARTHUR.OWI MOnTONOWI - b. biskupowi protestanckiemu 
CtJSA). • 

L PAX DEN - Al - prze~ Demokr.riyCZMgo ~ązku 
g Kobiet Koreański<lh. 

7 DRłBEB.TO .Mtlt>A - b. mintsła!owi fMekslP'k). 

Kolejna prowokacja fito - f aszysł6w 
Nota · MSZ Republiki W ft9ierskiej w sprawie odmowy ud%ielenia 

wi~y w,;azcłowej żonie charg.e d' affaires 
BfID.kPESZT (PAP). - Węgierskie -ski nie będzie tolerował na prz,y

Ministerstwo Spraw Zagranicznych szłość takiej działaioośoi „dypłoma
przekazało w dnin 6 kwietnia misji tów" jugosłow:iańsk:i.ch. 
jugosłowiańskiej w :Budapeszcie no-
tę, w której stwierdza., że rzlłd jugo. ZMP-ow""y z Lasz- L 
słowirieki jaź od tygodnia odmawia "' eK 
wy4Qia wiay wyjazdowej żoaie w.,;;- wzywa1· !li / 
&ie,skieiO cbarge li'affaires lstTaoa li! 
Hrabe~·· uilmożliwiajlłC 1jej i iej de wspo'lzawodn1"ctwa 
a,ai.s.ięcaaeau tłziec:ka powr.ót do 
Węgier. :Not.a stwierdza, że postę· h L 
powame 11ZądU . j~osłowiańskiego sta W Stewoc Wie>sennyC1'1 
nowi pono- pogwałcenie podsta- WARSZAWA (PAP). _ w ...... .aża 
wowyclt zasad prawa :ań~arodo- „~ 
wego, Ministerstwo Spraw Z~ra· jąc swą solidarci>ść z klasą robotm
nicznych Węgier protes-Łuje przeciw- czą W jej walce o pokój i Plan 6-le
ko temu i domaga się stanowczo :fta· tll'i - ZMP-owcy ze spółdzielni pr.o 
lychmfastowego wydanie. żonie Rn- duk"'Cy:jnej im. Tadeusza Kościuszki 
heca wi?.lf wyjazdowej. w Laszkach, pow. J.arosław, woj . :i:ze 

* * * szoiwskie na fil·oazy:stym zebraniu z 
Komunikat Bułgarskiej Dyrekcji udziałem członków spółdzielni, oraz 

Prasowej wskazuje na fakt, że rząd ma,ło i średn.iorolnycli chłopów zairri 
bułgarslń :aiejeclaokrotnie protesło- cjowali na cześć Swięła. 1 Maja mło 
wał wobec rząch ju~~łowiaiiskiegu dzieiowe wspóha.wodnietwo w spra. 
przeciwko wykorzystywaniu swob.:i- wny.m przeprowadzeniu wiosennej 
dy porunmtia si~ u terytorium Buł- kampanii siewnej. Syn 7.olniena. Komuny Paryskiej, uCLony, którego osią«'nięcia. sta

nowią olbrzymi wkład w ogólnolu<Wką skarbnicę nauki, uczeń naszej 
wielkiej rodaO"Dki, Ma.di Curie - Skłodowskiej, wielki patriota, żołnier:i 
Ruchu Oporu. przYWódca. fł'ontu narodowego, od pierwszych dni stał 
na. czele światoweg-0 ruchu obroń<!ów pokoju. On to zwrócił si~ z pło
miennym apelem do uca:onych w d.aedzi.nie atomowej, by nie PMWOlili 
tiżyć owoców swej pracy dla dzieła zniS"WUnia.. „Nie wolno dopuścić 
do tego - mówił Joliot - Curie - aby ludzie wykorzystY'Wali dla 
'l'l•ł11SJ1ej zagłady siły na.tury, które pot!'afili odkryć i ujarzmić". , 

~arii przez prac:owników ambasady Wzywając młodzież wiejską całego 
jagosłowiaiiskiej w Sofii cłła prowa- kraju do współzawodnictwa w przed 
dzenia systematycznej działalności t erminOWJ"ffi przeprowadzeniu sie 
Hpiegc>wskiej, godzącej w bezpie- w&w w kontraktacji płodów rolnych 
czelistwo Bułgarii. Komunikat wska- 1 i podniesieniu wydajności plonów i 

MIĘDZYNARODOWA FJIDERA.CJA zuje, że rząd lmłga-rski doma.~ał się' 1 ha - ZMP-owoy i członkowie spół 
BYŁYCH WIĘŹNIÓW PC>LITYC~H w swych notach, by rząd iu~osłowia:ń dzielni produkcyjnej im. Tadeusza 

Sun Czin - lin, wdowa 110 Sun Jat - senie, płomienna bojowniczka 
e wyzw-Ol.cnie na.l'Odu chińskiego z ja.rzrna imperialistów anglo - ame
rykańskich i fob agentury kuominta.ncowslclej. 

Hewlett Johnson - chieka.n katedry Ca1J1terbury, wzór patrioty 
1 miiała-OZa. społoomego, gorący rzecznik pnyjaźni angielsko - rad-nec
kiej. „Biada. wrogowi - woła Johnson - który sprowokuje miliony lu
dzi do wojny, jeżeli miliony te walczyć b~ pod sztandarem pokoju 
i jelieli iCh bronią mora.Iną będ~ dążenie oo obrony Ułlra&nionego 
pokoju". 

Wiceprzewodnicząca. Swiaot-Owej B.ady Pokoju, Eugenie Clotton, przy
wódca. dziesiątków milionów kobiet demokratycznych, szczególnie prze
śladowana. przez francuski rząd wojny i zdrady na.rodu. „Będziemy dą
eyć do tego - br.unią jej słowa - aby ma.tki nigdy nie musiały opła
kiwać swych synów poległych na wojnie, aby serca nasze za.pomn~aly 
o nic-nawiści i b~·ły pełne tej rad01>'<>i, ja.ką daje wychowywanie dzieci 
dla szcz~ścia i postępu". 

Arthur Moulton, b. biskup stlmu Utah w USA, mimo prreśladowania 
~ strony rządu Trumanów i Achesonów, walczący niezłomnie o po
kój, o współpracę ze Zwiąndem Radzleek·im, twórca organizacji wal
czącej o prawa Chin Ludowych do miejsca w ONZ. 

Pak Den - Ai wielka Koreanka, córka narodu walczącego dziś bo
hatersko przeciwko amerykańskim spadkobiercom Hitlera, Przeciwko 
11Wyrodnłałym żołdakom Mae Arthura, organizatorka i przywód~z3'.ni 
kobiet koreań ki<'h. .Jej słowa na II światowym Kongresie Obroncow 
Pokoju wyciskały łzy spOd powiek ludzi najbardziej opanowanych 
i zag.rizewałv do nieustępliwej walki przeciwko podpalaczom świata. o 
pokój w ś~iecie. „Naród koreański - mówiła. - nie PO'LWOli się ujarz
mić. Naród koreański 'ł'YWa.lczy. woln-0ść, niezależność i zjedn~enie. 
Naród koreański wierzy niezłomnie, że wszystkie Plany podzegaczy 
wojennych skońC'Zą się fiaskiem. Nie uda im się rozdmuchać inter
wencji w Korei w nową wojnę światową". 

Heriberto Jzra, generał meksykański, b. minister marynarki, nie-
11trud2011y organizator narodu meksykańskiego i narodów południowo -
amerykańskich do wa.lki o pokój i niezawisłość narodów. 

Oto są oi pierwsi la.urea.ei Międz~arodow!ch ~agrótI .~tal!-110":'
skfob za działalność na pola utrwa.lema pokoJu, ktorzy d~s kieruJą 
walką ludzkości o pakt pokoju, Oto są laureaci na.gród, ufundowa.nych 
puez naród radziecki, który przoduje ludzkości w walce o pokój, który 
pod wo1faą Wl'tP(b). partii Lenina i Stąlina dał przykład ludz3:ości, ja~ 
waJczyć o wolność, jak budować szczęście ludzi pracy i wielkość sweJ 
ojczyzny twórczą pracą wolnych ludzi i ja.k bronić swego. do~obk':. 
1wej ojczyzny i całej ludzkości pr.zed na,jazdem faszyzmu, męga.Ją,cego 
po władzę nad światem. 

NatlWiska siedmiu pierwszych najbardziej zasłużonych bojowni
ków pokoju związane są na za.wsie z nazwiskiem wielkiego nauczycie
la ludzkości, pierw&zego w świecie obrońQ> pokoju, Wodza narodu stu 
na.rodów - Józez.a. Stalina, 

(FIAPP) ski położył kres tej di!iałal.a.ości, Kościuszki pod!jęli szereg zobowią-
.:...---- -·----------- ----- - -------- Noty ttprzedzał'y, !;,e rząd bułgar- zań. · 

We wspólnej walce o pokói i wołflOść oorodów · 

Pozdrowienia Komitetu Centralnego PZPR 
dla VII Kongresu bratniei Komunistycznei Partii Włoch 

R.ZYM (PAP). - Z Reymu dono- ' 
szą, że dnia 7. 4. przed południem 
tow. Ambrogio :Oonini, były amba
sador Włoch w Polsce, C!lłonek Ko
mitetu Centralnego Komunistycznej 
Partii Włoch, odmyta! na z.ieźdz.ie 
partii komunistycznej pełny te kst 
przemówienia. jakie Aleksander Za 
wadzki, członek Biura Politycznego 
Komitetu Centralnego Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej. wy
głosić miał w imieniu KC PZPR na 
zjeździe bratniej partii. Jak wiado
mo, władze włoskie odmówiły tow. 
Za,wadzkiemu . wizy do Włoch. Xie 
mogąc osobiście pozdrowić iz.jarzdu, 
tow. Zawadzki przesłał swe przemó 
wienie pocztą. · 

Prnemówienia tow. Zawadzkiego 
zjazd wysłuchał z napiętą uwagą, 
oklaskując gorąco zwłaszc-za te ustę 
py, które mówiły o ideowym · brater 
stwie polskiej i włoskiej klasy robot 
nicrzej i o wspólnej na&z:ej wa0lce o 
utrwalenie pokoju. Tow. Ponini ser. 
decznie podziękował w imieniu z,;az 
du za braterskie p<>'ldrowienia KC 
PZPR i napiętnował metody, które 
uniemożliwiły preybycie do Rzymu 
polski.ej delegacji. 

Poniżej poda.jemy pemy tekst 
przemówienia tow. Aleksandra Za
wadzkiego. 

DRODZY TOW A.RZYSZE! 
.Delegacja. nasza. wita gor.ąeo i po

zdrawia Wasz VIJ Zja.zd Komunisty 
cznej Partii Wioch - bohaterskiej 
partii Gramsci'ego - Togliatti'ego 
- w imieniu polskiego ludu pracu
jącego, w imieniu Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej i jej prze 
wodniczącego tow, Baleslawa Bie
ruta. 
Przyjaźń miłujących woln&.>ć i po 

kój narodów polskiego i włoskiego, 
pogłębia się na gruncie ideowym 
braterstwa mas pracującyc~ na
szych krajów w historycz.nej walce 
o pokój, którą w szeregach całeJ po 
stępowej ludzkości. pod przewodem 
Związku Radzięckiego, toczymy z 
imperialistycznymi agresorami i ich 
zbrodniczymi planarni rozpętania no 
wej światowej pożogi wojennej. 
Łączy nas umiłowanje pokoju i 

walka o pokój. 
Łączy nas nienawiść do imperiali 

stycznych ludobójców, ~lewających 
Koreę potoltami krwi i wskrzeszajll 
cych zbrodniczy imperializm neo -
hitlerowski w Niemczech Zaehod
nich. 

Zdajemy sobie sprawę :i niebee.pie 
czeńsLwa. które nie&ie nasciym na::o 
dom szaleńcze awanturnictwo ame
rykańskich pretendentów d9 pano
'7iania had światem. Głęboko 11Japa-

•·cUy w serea koarżdego z nas 9łowa 
Wielkiego Chorążego pokoju, J00e
fa Stalina: „POKOJ BĘDZIE ZA
CHOWANY I UTRWALONY, JE
ł:ELI NARODY UJMĄ W SWE RĘ 
CE SPRAWĘ ZACHOWANIA PO
KOJU I BĘDĄ BRONIŁY JEJ DO 
KON CA". 

Z głęboką dumą i radością obser
\VUjemy, jak dzięki Waszej, Towa
rzysze, ofiarnej pracy i walce, dzlę 
ki mądrej i pmewidującej polityce 
kiel'Owniotwa Il towamyszem Palm.i 
ro Toglia•ttim na czele, parMa Wa
sza -·w bratnaej wspólpracy rz; So
cja.listycz.ną Partią W.loch, której 
preewodzi tow. Nenni, stala się re
prezentantką jedności włoskiej kla
sy robotnie-zej i ma-s pracujących, 
wielką partią, ludu włoskiego - je
go nadziej~ i niezłomną oręclownicz 
ką jeco najżywotniejszych in~rc
sów. 

Wid0iilny, jak włoska k·lasa robot- · 
nicza. i naród 'wlo&ki pod 'pl'zewodem 
Waszej partii orae w przymierzu rz; 
miłującymi pokój naxodami Euro
py staje się silą przyczyniającą się 
corarz: wydatniej do zwycięstwa spra 
wy pokrzyżowania zbrodniczych pla 
nów amerykańskich imperiailist6w, 
godllących w suwerenny byt i god
ność narodów, preyn~cych wszę
dzie tam, gdzie sięea.ją reb wp1"w.f. 

wcza:oet bezrobocia i nędzy mas pra
cu:jących oraz -wernożony terror po 
licyijny. 

(Dalszy oiąg na str. 2) 

Z całego świata 
·~-v.:::;..:;.--~..:.~~--- -........... . ~--~ 

- LONDYN. z Wellingtonu dona 
szą, że nowozelandzcy robotni<ly por 
towi stra.jklłją, już od sześciu tyco. 
dni. 

- PEKIN. Wśród wo.isk alnerykań 
slcich, okupujących .Japonię wzrost,. 
ostatnio nastroje antywojenne. 

W Jokohamie żołnierze amerykań 
scy zorganizowali zbieranie podpi
sów pod protestem, zawierającym 
hasła: .. Precz z wojną!" „Jesteśmy 
Pr7.eoiwni wysyłaniu wojsk do Ko
rei!" 

- PEKIN. W ostatnich tygodniach 
znaczna ilość żołnierzy nieprzyja
eielskicb - zwłaszcza młodych re· 
kru~ów za.równo spośród Europejczy 
ków jw i miemkańców Afryki, -
przeszła na. stronę vfotnamskicj ar
mii ludowej w toku walk w północ
nym Vietnamie. 
-PARYŻ. WeFrancji rozpoczyna 

się wkrótce l\liesią.c Przyja i ni Fra.n 
cusko-Polskiej. organizowany przez 
ltomitet, do kt<>rego weszli przecl
sta.wdci.ele wszystkich wani&w 
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O sytuacji wewnętrznej w Jueosławii Międzynarodowy Dzień Wyzwolenia 
b. wittfniów obozów koncentracyjnych 

7 i 8 kwietnia roa:poczęły S'ię w 
Polsce uroczystości związane z Mię 
dzynarodowym Dniem Wyzwole
nia b. więźniów z obozów koncen· 
tracyjnych. 

Morderca Oswald Pohl - kiero
wnik obozów koncentracyjnych 
Hitlera - żyje. Żyje pobłogosła• 
wiony przez Watykan, w wygodnej 
celi, na sutym wikcie amerykań
skim. ,,Przecież to człowiek nie
zbędny dla naszych celów - myślą 
jego amerykańscy opiekunowie. U
c~vć„ się nam od niego, a nie potę
piać . 

) 

Publikujemy w obszernym 1kró
cie artykuł z pisma "O trwały ptr 
llój, o demokrację ludowql". 

r 
I - Pe.ro Pop ivo„de l 

_I 1 J!tezolucja narady Biura Informa
cyjnego Partii Komunistycznych i 
:Robotniczych z listopada 1949 roku również w handlu państwowym i na I Faszyści jugosłowiańscy są jawny 
stwierdzała, źe „w wYniku kontrre- w~ . gdzie ostoją faszystowskiej kli mi najmitami amerykańskiego kapi 
woJucy.fnej polityki Tito •· Rankowi k1 Tito jest kułak. Z ogłoszonych da t,ału finansowego, który panuje nie
c.za. która uzurpowała władze w par nych statystycznych WYnika, że na podzielnie w Jugosławii; faszyści ju 
tH J państwie, w Jugosławii ugrun- wsi jugosłowiańskiej zachodzi pro- gosłowiańscy są ucieleśnieniem wła 
t.ował się antykomunistyczny, poll ces rugowania chłopów z ziemi i bo dzy tego kapitału, który przygoto
cyjny retim państwowy typu faszy- gacenia się kułaków. 629 tysięcy gos wuje nową wojnę; faszyści jugosło
atowskiego". podarstw małorolnych o obszarze wiańscy przekształcają Jugosławię 

co·przyni.ósł faseyrim narodowi ju przeciętnie do 2 ha ziemi posiada 7 w część składową agresywnego blo-
gosłowiańskiemu? procent całej ziemi, podczas gdy na ku imperialistycznego. 

I 77.000 gospodarstw kułackich przypa Dzień i noc faszystowska propa-
W dziedzinie ekonomicznej faszy- da 18,1 proc. całej ziemi ornej. ganda reklamuje politykę zagranicz 

stowska klika Tito - Rankowicza Poważną rolę w umocnieniu kapi ną USA. 
wzięła kurs na restaurację kapita- tallzmu na wsi odgrywają tak zwane Aby zasłonić swe zwierzęce obli
lizmu VII' mieście i na wsi. „spółdzielnie", w których wodzą rej cze, agentury imperializmu amery-

Aby ułatw.lć restaurację kar>italiz kułacy. kańskiego, faszyzm titowski masku-
mu, faszyści jugosłowiańscy przepro W końcu 1950 roku te spółdzielnie je się zwycięstwami walki wyzwo
wadzili tak zwaną „decentralizację" kułackie otrzymały od rządu prawo leńczej narodów Jugosławii przeciw 
całej gospodarki narodowej, zlikwi- - handlu na wolnym ry11ku po spe ko zaborcom niemieckim. 
dowali zarząd państwowy nad prze kulacyjnych cenach, co doprowadzi Demaskując istotę partii hitlerow 
mysłem, planową produkcję, dystry ło do jeszcze większego wzbogace- skiej, towarzysz Stalin mówił: 
bucję surowców i planowy zbyt. z r:ia kułaków. „i jeżeli ci rozwydrzeni imperia
oświadczeń Tito, Kidricza i innych Oficjalne piśmidło kliki Tito - liści i najgorsi reakcjoni!icl wciąż 
prowodyrów belgradzkich wynika, „Borba" z 15 listopada 1950 roku jeszcze drapują się w togę „na.cjona 
że podstawowym prawem ekonomi- zmuszone było przyznać, że ceny na listów" i „socjalistów", robią to, a
ki jugosłowiańskiej jest kapitalistycz rynku wzrosły cztero - pięciokrotnie by oszukać naród, otumanić nai· 
ne prawo „podaży i popytu". w porównaniu z 1949 rokiem. wnych i osłonić flagą ,,na.clona.liz-

W ciągu całego prawie 1950 roku Jednocześnie w Jugosławii wzra- mu" i ,,socjalizmu", bandycką isto-
organ SkupS1Zczyny jugosło:wiań- stają wydatki na cele wojenne. Pod te swego imperializmu. 
skiej „Służbeni List" zamieszczał czas gdy w 1949 roku stanowiły one Wrony stroolł(le się w pawi-e pi6-
:regularnie listę przedsiębiorstw. któ 33 proc. budżetu pa1istwa, w 1950 ra •.. ale wrony nawet przystrojone 
rych bankructwo ogłosił Bank Jugo roku przeznaczono na cele wojenne w pa.wie pióra, J>OZOStaną q.wsze 
słowiański. 50 proc., a w 1951 roku - 70 proc. wronami". 

w ciągu pierwszej połowy 1950 ogółu wydatków budżetowych. Te słowa towarzysza Stalina całko 
roku zbankrutowało przeszło 600 II ~cie de~~sk~ją róv:nież faszystów 
przedsiębiorstw. Zarządy przedsię- Organa władzy państwowej znaj- iugosło.Wlanskich, ktor~ ~ celu o-
biorstw stanęły wobec dylematu: al dują się w rękach przedstawicieli szukam~ m~.s drapuJą się w togę 
bo zamknąć przedsiębiorstwa. albo burżuazji, skrajnie reakcyjnego kle „komunistów · 
znaleźć źródła kredytów, surowców, ru katolickiego i duchowieństwa pra 
maszyn itd. Takim źródłem kredy- wosławnego, w rękach !aszystow
tów byli przede wszystkim kapita- skiej zgrai - najmitów imperializ
liści zagraniczni. Za przykład może mu amerykańskiego. 

m. 
Jugosławia znajduje się w klesz

czach głodu, wszędzie szaleje najbar 
dziej okrutny, krwawy terror. pro
wadzi się szeroką ofensywę przeciw 
prawom klasy robotniczej, na wsi 
trwa proces rugowania chł0-pów z zie 
mi i bogacenie się kułaków. 

Masy pracujące coraz bardziej 
przekonują się na własnym doświad 
czeniu, że faszystowska klika Tito -
Rankowicza pcha kraj w objęcia im 
perialistów amerykańirldch, Tito pro 
wadzi politykę przekształcania Jugo 

sławii w bazę wojenną dla napaści 
na kraje demokracji ludowej i Zwia 
zek Radziecki. POwOduje to jeszcze 
większą izolację kliki faszystowskiej 
od mas ludowych, prowadzi do po
ważnego wzmożenia oporu ludu pra 
cującego miast i W'Si wobec reżimu 
faszystowskiego, do narastania kry
zysu politycznego w Jugosławii. 

Oznaki tego kryzysu widać prze
de wszystkim w samej faszystow
skiej partii Tito. W ostatnich cza
sach daje się zaobserwować maso
we występówanie z tej faszystów 
skiej partii, kt6ra od dawna już u
traciła prawo do miana komun!stycz 
nej. 

Narastanie kryzysu p()lityCLnego 
w Jugosławii można zaobserwować 
również na przykładzie jugosłowiań 
slrich związków zawodowych. Jugo
słowiańscy komuniści i internaciona 
liści rozwinęli na terenie zwią7..ków 
zawodowych działalność w obronje 
praw ludu pracując~go, co doprowa 
dzlło do starcia :niędzy robotnikami 
a reżimem faszystowskim w najży
wotniejszych sprawach. Latem 1950 
roku klika Tito - Rankowicza roz
wiązała faktycznie związki iawodo
we, pozbawiając je prawa występo
wania w obronie interesów mas pra 
cujących. ZHkwidowano wszystkie 
instancje związkowe, które zajmo
wały się sprawami plac, ochrony 
pracy, kontroli zaopatrzenia itd. 
Zamknięto również centralny ot:gan 
związkl'lw zawodowych gazetę 
„Rad". 

Strach, jaki klika Tito odczuwa 
przed związkami zawodowym1, 
świadczy dobitnie, że faszystom nie 
udało siff oszukać robotników. że ro 
botnicy uważają klikę Tito za swego 
najgorszego wroga klasowego. · 
Potęgującą się nieufność i niena

wiść szerokkh mas ludowych do fa 
szystowskich ~ładców Jugosławii 
można zaobserwować również wśród 
członków wszystkich organizacji ma 
sOwych - wśród młódzi.eży lud owej, 
w organizacji kobiecej, w tak :r;wa
nym związku bojowników itd. 

Narastanie kryzysu politycznego I 
~wiadczy, że narody Jugosławii P<?ł~ 
zą kres dylcta~rze faśzysł:ow.;kieJ 
kliki Tito - Rankowicza. 

Miliony, dziesiątki milionów lu
dzi zostało wtrąconych przez fa. 
szyzm w latach II wojny świato· 
wej na dno nieszczęścia. C'bozy 
koncentracyjne służyły właścicie
lom monopoli nadreńskich I ślą· 
skich. Obozy koncentracyjne mia 
ly zabić pra~nienie i umiłowanie 
wolności przez narody. 

Faszyzm niósł śmierć i zagładę 
milionom ludzi. Hitleryzm dekla
rował otwarcie wobec całego świa
ta, że iest wrogiem narodów. 
„Ideologowie" hitleryzmu otwarcie 
mówili o wyniszczeniu narodów, 
praktycy hitleryzmu realizowali w 
latach II wojny światowej ten pro· 
gram. 

Bv dokonać te~o potwornel!o 
dzieła, hitlerowskie hordy runęłv 
całym cieżarem setek swoich dy· 
wizji, tysięcy swoich czołgów prze
ciw narodom Europy, a jut ze 
szczeizółną zaciekłością przeciw 
ZSRR. Sztaby hitlerowskie wie
działv dobrze, że Związek Ra· 
dziec1<i jest tą siłą, która stanowi 
natchnienie dla walki narodów Eu· 
ropy o wolność i niepodległość. 
Cóż robili wówczas amerykańscy 

i brytyjscy sztabowcy? Zwlekali z 
otwarciem II frontu. Ch11rchil1 i 
bracia Dulles bvli głusi na cierpie· 
nia narodów. Nie chcieli przeszks 
dzać w robocie wrogom narodów. 
Nadeszłv miesiące zimowe i wio· 

senne 1945 r. Czołgiści radzieccy 
Parli dalej i dalei na z11chód, na 
Berlin, przel!aniaiąc z Europy wi
dmo imperi~listycznej śmierci. W 
okolic11cb Stutthofu; Oświęcimia, 
Gross-Rosen witał czołitistów ra
dzieckich, nim dotarli do tych 
mieji;cowości, potworny swąd pa
lonych ciał. To byłv dymy fa· 
szyzmu, jakie kaziły Europę. Sa· 
nitarinszki radzieckie wyprowadza· 
ły z baraków ludzi wychudłvch z 
obłędnymi oczami: byli to robotni
cy z Lyonu, profesorowie Uniwer· 
svteh: Ateńskiego, robotnicy war
szawscv, chłopi białoruscy, mala
rze z Florencji. 

Główna rola w ptojektowanef 
amerykańskiej wojnie o panowanie 
nad światem ma przvpa§ć hitlerow
com. mordercom narodów. 

Dlałel!o Oswald Pohl żyje, obda
rzonv amerykańskim i watykatiski!ll 
błoitosławieństwem. · 

Ale zvją też miliony łudzi, milio
ny więźniów hitlerowskich obozów 
koncentracyjnycb, którym Pl'Z'Y• 
niosło wolno§ć radzieckie :zwycię
stwo. Ci ludzie wraz z narod1uni 
całej Europy obchod7ić będą Mię
dzynarodowy Dzień Wyzwdtenia b. 
więźniów obozów koncentracvj
nvch. Hasłem jest bojowe zawoła
nie: 
„Ni~dv więcef wojny! Do walkf 

ze zbrodnic:r.ymi imp~ri111isłami, za• 
l[rl'ol:lli11cymi pokojowi światar•. 

Walka przeciw wojnie, to walka 
przeciw imperializmowi, wałka 
przeciw hitlerowsko·amervkańskie· 
mu spiskowi. Plan skolonizowania 
Eu:ropv przez amerykańskich im
periali•fr)w przv. użyciu wskrzeszo• 
nego Wehrm11chtu, iest wyzwaniem 
rzuconym milionom, milionom nai• 
lepszych svn6w Europy, bojowni
ków przeciw faszyzmowi z lat 
n wojny 6wiatowej, byłych wię
iniów politvcznvch obozów konceli 
tracyjnych. · 
Dzień Wyzwolenia b. wieźni6w 

obozów koncenfrącyfnvch będzie 
manifestacją solidarności wszyst• 
kich antvfaszystowskich boiownł 
ków, byłvch więźniów oolitycio:· 
nych, zrzeszonych w FIAPP. Jesz• 
czi; raz przypomni ona wrof!om po
ko1u.' ie rofoie olbrzymia armia 
ludzi zdecydowanych czynnie prze
ciw~tawić się ich planom wojen
nym. Jednym z naibardziei zdecr 
dowanvch oddziałów wiełkiei ar• 
mii pokoju są ci, którzv w latacli 
1939-45 poznali oblicze hitlerow• 
s!dego imperializmu w jego najbar• 
dziei zwierzecei postaci. 

posłużyć jedna rz poży~ek amerykań Na każdych 30 posłów w Skup
skiego Banku Eksportowo - Impor- szczynie jugosłowiańskiej jest 26 
towego, udzielona w początkach przedstawicieli burżuazji, którzy zaj 
1950 roku. Z ogólnej sumy 20 milio mowali stanowiska państwowe w da 
nów do-lairów poży~ 75 proc. prze wnej Jugosławii. Na 60 deputowa
znaczono na kredyty dla przemysłu nych z Chorwacji i Słowenii 33 było 
górniczego, przy czym kopalnia ru w królewskiej Jugosławii przywód
dy w Kamniku została całkowicie cami czarnosecińskich organizacji 
oddana trustowi amerykańskiemu monarcho - faszystowskich, uczestni 
„.Anaconda Copper Mining Co". W ten kami bestialskich rozpraw z komuni 
sam sposób w ręce monopoli amery stami jugosłowiańskimi w okresie 
kańskich przeszło wiele innych najokrutniejszej dyktatury monar-

, przedsiębiorstw: kopalnia i huta cho - faszystowskiej. Około połowy 
miedzi Bor, kopalnia ołowiu i kom tek ministerialnych w rządzie fede
binat ołowiany 1'repcza, rafjnerie ralnym i w rządach republik klika 
nafty w BosaMlóm Brodzie, Rjece Tito - Rankowicza rozdała byłym 

Pozdrowienia Komitetu Centralnego . PZPR 
i td. · ministrom królewskiej Jugosław.li. 

W OOzielaniu kredytów przedsię- W ciągu 1950 roku Rankowicz 
bibrstwom jugosłowiańskim i w roz zwolnił z więzienia 17 tysięcy zbrod 
dziale zysków biorą udział jednak niarzy wójennych, których wię
nie tylko kapitaliści zagraniczni, kszość otrzymała stanowiska w apa
lecz również kapitaliści jugosłpwiań racie państwoWYm i w armii. 
scy. Usiłując nadaremnie viynależć no 

Jeszcze większego rozmachu nabra we „teorie" budowy tak zwanego 
ła restauracja kapitalizmu w dro- „socjalizmu jugosłowiańskiego", na 
bnej wytwórczości i w handlu. W jemn.i nieucy pokroju Dżilasa i Pia
samej tylko Chorwacji w ciągu kil· de usiłują przystosować gadaninę 
ku ostatnich miesięcy 1950 roku zli Otto Bauera o „ponadklasowości fa
kwidowano 281 warsztatów spółdziel szy.zmu, do swego terrorystycznego 
czych, a na ich miejsce utworzono reżimu - upiększając ją takimi sło 
przedsiębiorstwa prywatne. waml jak „demokracja", „socja-

Faszyści jugosłowiańscy uważają, lizm", 1,równość„ itd. Tego rodzaju 
rozwijające się drobnomieszczaństwo „teori7" mają na. ce.lu oszukanie. na-: 
za SW'l bazę społeczną i przekazują rodu Jugosłowianskiego, usp~~w1edli 
w prywatne ręce hotele. restauracje, wienie faszystowskiego rezimu w 
drobne przedsiębiorstwa itd. I Jugosł'<łwil, zatusrzowanie i&toty krwa 

Prawo „popytu i pOdaży" panuje wej dyktatury burżuazji. 

dla VII Kongresu bratniej Komunistycznej Partii Włoch 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 
Pragnę Was rzaipewnić, Towarzy

sze, że w Polsce, jak i we wszyst
kich krjljach detnokraoji ludowej, 
czerpiących przykład i natchnfenie 
z wielkiego Kra.ju Zwycięskiego So
cjalizmu - Związku Radzieckiego, 
n~t nie chce i nie może choiec woj 
ny. Wszelka propaganda. wojny jest 
u nas zabroniona prawem i surowo 
karana. 

Możliwości k~a nowego 
gospodarczego, społeamo - politycz 
nego i kulturalnego życia własnym 
ofiarnym wysil:kiem i dla siebie, ne. 
S!'la klasa robotnicza i naSU! masy 

ludowe uzyskały dzf~ki wyzw6len!u 209 proc. w zestawieniu z 1938 ro· { WKP(b} - to nasze zadanie od roz• 
P~lski przez. ~ha~ską Armię Ra- kiem. Wzrasta z.nacz?ie kon_sumcja. wią~ania którego przede ~szystkim 
dziecką i dzięki UJęclu :mąd6w w Tak np. konsumc1a mtęsa na 1edne~o zalezy dalszy rozwój budownictwa s
kraju pmez k.laeę robotniczą w solU- mieszkańca wzrosła w porównaniu z cja1istyczneii.o w naszym kraju i wcie" 
SllU z pracującym chłopstwem. 1938 r. z 22,4 kg, na 32,4 kg. w r. lanie w życie haseł narodowego fron• 

J:>.tięki temu bezrobocie, które w 1?50, cukr.u z 12,2 kg, na .20,1 kg. t~ wa.lki o pokój, walki o,ugruntowa
przedwojennej burżuazyjno-obszair- P.~wa z 4,4 lit~~ na 1~,1 litra it1· P?- me niepodległości, naszego bytu 'na• 
niczej i klerykalnej Polsce było zlOlJ! produkcJ! rolne1 w przel1czenm rodowego, zdobyczy i osiągnięć na
straszUwą zmorą, dławiącą naszą na iednef:to .miesz~ańca wzrósł o 36 szych mas pracu;ących. 
klasę robotniczą, jest dziś w P olsce rroc. w porownanu~ ~ r. 1938. .. . Zapewniamy Was, Drodzy Towarz~ 
Ludowej, tylko pmykrym W"Spom- ~e~nym ze wska1 zn~~k6w1 ro1z~1~1ą- sze, że natchnieni zwycięską nauk11 
nienriem. ce1 się u. n~s. rewo uc1t u tura n~1 1est Marksa • Engelsa _ Lenina i Stal.ma 
Dzięki temu, prrzykirym W'BpOm- wzro~ ilosci studentów na wyZ&ycb wykonamy stojące przed nami odpo· 

nieniem jest dziś u nas t. ew. „prze uczelniach z 48.000 w 1938 r. do wiedzialne zadania. Będziemy zwięk 
ludnienie wsi", wyrażające się cyirą !20·00~ w 19~0 r., PlTZ?' crL~ rzna~ą sz~ć nasz widad w dzieło obrony po
okolo 8.000.000 „zbędnych" ludzi na ich wi~kszo~c stanowią JUZ synowie ~OJU, w dzieło pogłębiania proleta
ws-l, t. zn. takich ludzi, którzy nie robo!mk.ów i ~błopów. . . riacklego internacjona1izmu, w dzieło 
mieli ri czego żyć i którzy nie mogli Zhk-vi~owahśmy h:imebną spuści- pok~zyiowania zbrodniczych planów 
:maleźć pracy. znę rządow burtuazyinych - analfa- podzegaczy wojennych i ich prawi• 

Zagadn.180.18 redUkCJ .• 1 51·1 zbJOJ.OYCh skP~i~~~j ~::·p;:~~;:1ili~ćn~:~~%!:~: b~B'z~:.~~ątk~ tysi~cy ~obotn~k6w i chło ~lu~~i:6~~listycz11ych i tiłowskich 
waną przez rodzimą reakcję iaranką P~k zaimu1e ~ziś ktedownicze ~ano: I dJestcśmy głęboko przekonani, że 
i sfer, wpływów w rękach ill\periałi· ~1" a w .nasze) gospo arce naro oWeJ a pracujący Włoch, który pod prze• 
stów, posiadł peł1111 i rzeczywistą ni1e- t ap~~acie ~anstwowym. wodem. W~szej bohaterskiej partii, . . h , b pod dwuznacz . podległość i sawere11no6ć, po r az I Dzis parha nasza ~gu~a hasło dawał 1. da14: tyle p~zykładów· maso• nie moze y c pogrze ane nym1 pierwszy w swych dzie jach sam decy- fr~ntu narodowe~o. ktore, 1ak wska· wef,, of1arne1 walk1, dokumentująe 

ł • • t h d • h duje o swym bycie i swych losach. zuie towarzysz Bi~rut patr1otyczn~ łr?skę o losy swej of• sformu owan1am1 mocars w zac o OIC Wiem, Towarzysze, że w krótkim „ozn~cza zwarcie sz.ereg6w narodu czyzny, osiągnie zwycięstwo.w wal-
przemówieniu __ powitalnym, nie mogę P!z~kształcafącego się w naród so- ~e o swe szczytne, patr1otyc%ne 

OświłSdc%enie min. Gromyki na Konferencji Paryskiej przedstawić Wam wszystkich nie- CJ•h~tyczl!y-:- pod przewodem kl~- id,eały. 
zbitych faktów naszych osiągnięć. Po- sy !0.hc;>tnicze1 - !' waJce o 11~J- J~steśmy gł~bok_? ,Przekonani, że 

PARYŻ (PAP). _ Obradom za-I że - delegacja radziecka. przewi-1 powiedziane było, że chodzi o roz- zwólcie jednak przytoczyć kilka cyfr. ~az!11e1~re c~l.e o~olno!'arod~we, !a• p•rha Waszł!• • ktoreJ rosn!Jcą silę ł 
stępców ministrów spraw zagra- I duje. także ratp~trze~e pr~blem,~ patrzenie s~rawy redulłe.i'i sil zbroj Oto one· kim1 sę. poko1t zabezpieczenie me- nafttłębuą więz z narodem tak wsp&• 
nirenych w Paryżu w sprawie po- „pozi~~u zbro.ie~ i sił zbroJ~Y~h . nych. właśme ~e~ech moca:stw. Warto.ść produkcji wielkiego i śre· P?dle,~łości i realiz• cia Planu 6-let· niale dell?on~truje obecny Kongres, 
rzadku dziennego konferencji Rady StawiaJąC na pierwszym mleJSCU Jestesmy przeciwni - zakonczył dnie~o przemysłu w 1950 roku stano· nieg~ • . urzecz:yw1stn! sw6f program - pro· 
IMfuistrów Spraw Zagranicrz.nych sprawę . reduk<:ji sił rib7oł~ych, a G;~yko - by tak w~~ ~radni~ wiła u nas jut 237 proc. w atoaunku Par.ha nasza, ktora P.ow~taJa ~a gra1?1 ocalen!a Wioch i poprowadzi 
czterech mocamtw przewodniczył w następrue „poziomu ri;broien . dele- nie, ;iak redukcja zbroJen i sił zbr oJ do wartości przem.vsłowej z roku g~unc1e ?statecznego zhkw1dowam.a narod ;vłosk1 drogą wallu Q pokój, 
dniu 6 kwietnia przedstawiciel USA gacja radziecka uważa, że. ~~ą- nych rostał.o pogrzebane p~ róż- 1936. zaś dochód narodowy liczony wie!oletm~go rozłamu kla?y robotn.1- p~acę ! .w~lność ,k~ ie!lo prawdzlwef 
_ Jes-sup. dek dzienny obrad Rady Mimstrow nero rodzaJu dwuznacznymi sfor· w cenach niezmiennych w przelicze· cze1,. ktora ~artował~ ~ię w ogni~ wiel.kosci. i szcz,ęsc1u. • 

Jako pierwszy ~brał głos przed- Spraw Zagranic:znych. jedynie n~ mułowaniami. rtiu na iednei!o mieszkadca wzrósł do ;walki. kl.asowei z ~eakcią 1 agentura_m1 Niech zvl~ wielka parha włoskieito 
stawicie} FrancJ"i - Parodi, który tym eyska, gdyz stanie się bardzieJ ------------------------------- impenahstycznym1 - po przezwyc1ę- ludu pracu1ącego - Komunistyczna 

1 · • żeniu prawicowo-nacjonalistycznego Partia Włoch! 
wystąpił w obroruie projektu ' porząd ce owy. odchylenia i prób dywersji ze strony Niech żyje w6dr; ładu pracajijcego 
ku dziennego w sformułowaniu Obecne stanowisko prtZJedstawi- zdradzieckiej prawicy socjaldemokra· Włoch - wierny uczeń Lenina f 
prrzedstawlcieli t:nzech mocarstw za- cieli trzech mocarstw odnośnie za- tycznej, twardo stanęła na gruncie Stalina - nasz drogi Palmiro To-
chodnich. Sformułowanie to, jak gadnienia redukcji zbrojeń świad- marksizmu-leninizmu, stała się siłą gliattil . 
w.iadomo, tym różni się od sformuło czy 0 tym, że dążą oni d o pójścia kforowniczą uznaną przez całv naród. Niech żyje Wielki Stalin - naj-
'Wal"IJia radzieckiego, że najważniej- drogą smutnych doświadczeń Ligi Rozl,!miemy, że ustawiczne wzmac· lepszy przyjaciel narodów - Wódz i 
~ i najistotniejsze zagadnienia, a Na.rodów, do opracowywania nie- nia~ie '!a~zej partii, ni~strudzone zbli Nauczycie.I. ~wiato~ego obozu pokoju, 
mianowJcie demilitaryzacji Nie- skończonej Hości ankiet rz tysiącami tanie 1e1 do wspamałe$!o wzoru demokracii 1 socjahzmul 
miec i redukcji sił zbrojnych czte- pytań 0 poziomie izbrojeń, zamiast 
reeh wielkich mocarstw są w nim tego, by powziąć uchwałę 0 reduk
zepchnięte na osta.tnie miejsce. cji &ił zbrojnych czterech mo-
Poruszając sprawę oświadcrzenia cairstw. 

trzech mooaTstw, iż należy wpieTW 
roopa.trzyć iz.agadnienia „Poziomu 
zbrojeń". a następnie sprawę re
dukcji zbrojeń. Gromyko stwierdrr:ił, 

Oto dlaooego przywiązujemy tak 
wielkie w.aczenie do tego, by w po
rządku dziennym obrad wyraźnie 

Podpisanie planu Schumana 
godzi w żywotne i.nłeresy narodu 
Oświadczenie Komunistycznej Partii Niemiec 

BERLIN (PAP). - W związku z I kim ciosem w gospodarkę niemiecką 
ratyfikowaniem w :Paryżu planu i oddaniem niemlecktcgo przemy
Schumana, kierownictwo KPD opu- siu ciętklego do dyspoeycji pamtw 
blikowało oświadczenie, w którym 1n.ktu atlantyckiego celem realizacji 
stwierdza, że Adenauer, podpisując łeb planów wojennych. 
w PA-ryżu ?I'.ln . &humana, działał Oświadczenie KPD kończy się sło 
bez upowaz111enia. Ten pierwszy akt 
Adenauera - jako .,ministra spraw 
zagranicznych."· stal się krokiem na
przód na drodze do odbudoWY im
perializmu niemieckiego i remilita
ryzacji Niemiec Zachodnich. Podpi 
sanie planu Schumana jest zdradziec 

wami: 

„Mobilizujmy wszystkie siły dla 
przeprowadzenia plebiscytu przeciw 
ko remilita.ryza~jf Niemiec, domagaj 
my 5ię zawarcia traktatu pokojowe· 
go z Niemcat>'li w rokll 1951". 

'.'fj takt dolarowej muzyki 

Przemówienie gen. Jóźwiaka -Witolda 
(Dokończenie ze str. 1-szej) 

czouymi, Chińską Republiką Ludo
Wlb Wielką Brytanią i Francją.". 

Polski Komitet Obrońców Poko
ju zwrócił się z Manifestem ·do na
rodu polskiego, by skupił się w sze
regach narodowego fronitu waollti o 
pókój i Plan 6-letni. 

Na wezwanie i Manifest, my, bo
jownicy o wolność i demokrację, od 
powiadamy: słuzyliśmy Polsce, jej 
'#olnoścł i nlepodlegloścl w latach 
walk z okupantem hitlerowskipt, słu 
łymy równie rorąco I otiairnie dziś 
na.szej ojczyźnie ludowej. buduJącej 
pódstawy socjalizmu, sprawie za
ł>eZ'(Jieczenia. jej niepodległości, spra 
wie pokoju. 

W dniu 11 kwietnia w ramach 
Między_narodowego Dnia Solidarno
ści B<>Jowników o Wolność. Demo
krację i Pokój byli więźniowie po
lityczni, partyzanci i uczestnicy an-

, 

tyfaszystowsklego ruchu ot>orn de
monstroll;ac będą na całym świecie 
swą niezłomną wolę walki • 
szczęście swych na.rodów, o pokój. 

W wa.lee o P<>kój, o szczęście na• 
szego na.rodu łączymy się w jednym 
potężnym froncie światowego rucha 
bojowr.~ków o pokój, Są nas już set 
ki milionów. Stanowimy teraz siłę. 
ja.klej nigdy jeszcze nie było. Prze
wodzi nam w tej walce Zwfąułt 
Radziecki - kraj, który rozgromił 
faszyzm hitlerowski, wyzwolił na
szą ojczyznę, przewodzi nam czło• 
wiek, którego imię jest synonimem 
wolności. pokoju i braterstwa Io• 
d6w - Wielk.t St&Iin. 

Towarzysze broni! Byli uczestni
cy ruchu oporu, byli więźnfowie pe 
lityczni, wszyscy komu drogi jest 
pokój i szczęście naszego narodu . ...,.. 
łączcie swój twói:czy wysiłek prae„ 
z gorącym pa.triotyuncm w walce • 
ookói. ..,-

,. 

I • 
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O świadomy udzi.ał w N a rodowym Plebiscycie Pokoju ż.iamy zawarcia traktatu pokojowego. 
między pięciu mocarstwami „w bnłę nlepodległośoi Polski 

w imię pokoju między narodami„. 
żądamy zawarcia Paktu Pokoju między pięciu włelkbni 

lltw&mł - Stanami Zjednoczonymi, Zwią,zkiem lładzłeokim, 
Repflblllq Lodową, Wielką Brytanią i FrancJ11,". 

tatorów do potężnej kampan:id poli- ctwie pierwszomajowym wraz z ko
tyczno - uświadamiającej, jaką bę- leżankami z nanej brygady 

mooar- dą prowadziły ·przed Narodowym ZMP-owskiej". 
Chińską Plebiscytem Pokoju - oto podsta- W okresie poprnedzającym Naro-

Mija zaledwie sześć lat od zakoń lepsza.: Wyższa jak~ć - to takie 
czenia wojny. Naród nasz odbu- odcinek walki o ookoj. 
dowuje z ruin swoje miasta i wsie. W walce o pokój nie jeste~my sa
Fabryki pracują pełn~ P?ł'ą. K~- me. z nami są miliony ludzi na ca
biety polskie - na rowm z męz· tym świecie. O pokój wal~zą. masy 
czyznami przystąpiły do odl>JI?OV.:Y pracujące krajów kap1tahstycz• 
Ojczyzny. Ale znów znalezh się nych Ale tam się walc~y i.naczeł -
tacy którzy starają się nam w tym strajkami, demonstrac3ami. BoJow: 
prze;zkodzić. Wściekli. iml!~rialiści, ników o pokój oczekują szykany 1 

Z tym płomiennym Manifestem 
IZWI'ócił się Polski Komitet Obroń
ców Pokoju do narodu polskiego. 
Manifest Polskiego Komitetu Obroń 
c/Jw Pokoju o Narodowym Plebiscy
cie Pokoju odbił się głośnym echem 
wśród najseerSG!:ych mas społeczeń
stwa polskiego. Z miast, miasteczek 
i wsi, z całego kraju codziennie na
pływają meldunki o licznych wie
cach, zebraniach, masówkach, na 
któcych szerokie rzesze robotników, 
chłopów, łntel·igencji da.ją wyraz 
swej solidarności z Manifestem 
PKOP· i uchwałami berlińskiej se
eji Swia.towej Rady Pokoju. 
Wolę walki o pokój potęgują w 

nas słowa wielkiego chorążego po
koju światowegp, towarzysza 
stailina: „Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania pokoju 
I będą btonlły Jej do końca". 

Okres poprzedzający Narodowy 
Plebiscyt Pokoju powinien być wy
konystany do intensywnej pracy 
polityC'Ltlo - uświadamiającej. Przed 
eetkami tysięcy agitatorów pokoju, 
pmeć agitatorami partyjnymi. przed 

s • 
I 

wszystkimi świadomymi obywatela
mi naS2ej ojczyzny stoją odpowie
dzia•lne izadania. Mają oni dopro-· 
wadzić do świadomości całego naro
du znaczenie Narodowego Plebiscy
tu Pokoju. Nie może . być w Polsce 
człowieka, od dziecka w wieku 
szkolnym pocZynając, na starcu koń 
cząc, do którego nie dotarłby agi
tator pokoju. Zadaniem agitatorów 
jest demaskować ludobójcze plany 
amerykańskich imperialistów i nie 
ty1ko demaskować plany, lecz ~bu 
dzać w kazdym uC'.l.:ciwym sercu 
J;>olaka i Polki nienawiść do ame
rykańskich imperialistów i ich hitle 
rowskich wspólników. 

Do spełnienia tych zaszczytnych 
zadań agitator pokóju musi uzbroić 
się w nieodparte argumenty i fakty, 
wskarujące na ludobójczą politykę 
i wojenne przygotowania amerykań 
skich imperialistów. Każdy agita
tor pokoju musi 1ZDać i umieć wska
zać każdemu Polakowi zadania na
s-zego narodu w walce o pokój, o 
zabezpieczenie niepodległości oj
czyzny, 

Przygotowanie setek tysięcy agi-

e w .. 
drugiego roku Planu 6-lełniego 

SPÓt.DZIELNIE PRODUKCYJNE WSPÓŁZAWODNICZ.\ 
Spółdzielnie produkcyjne z niezwykłą starannością przygoto

wały się do wiosennej akcji siewnej. Spółdzielnia produkcyjna 
w LubiatoWie pow. piotrkowskiego w pełni pmygotowan3 przy
stąpiła do wiosennej kampanii siewnej, wzywając do współzawod
nictwa w terminowym mkończeniu siewów spółdzielnię produk
cyjną w Gupicach. 

O DOBRE ZIARNO DO SIEWU 
Ziarno kwalifikowane do siewu dostarcrz.ają głównie Państwowe Gospodarstwa Rolne. Ziarno to winno być jak najlepszej jako

ści, o dużej sile kiełkowania. Nie przestmega tego PGR Chełm:>, 
Zespół Cielętniki w pow. radomsZC0ańskim. Przysłał on mianowi
cie do PZGS w Piotrkowie wagon jęmmienia siewnego o n1skie~ 
sile kiełkowania, tak, że całą tę partdę trzeba było wycofać z akcji 
siewnej. 

ZLIK.WIDOWAC ODŁOGI 
Całkowita h'k.widacja odłogów zwiększy naszą produkcję ro

śli:nną. Dlatego też gminne rady narodowe Winny S?.CZególną uwa
gę zwrócić na zagospodarowanie odłogów. Na terenie gminy Da
lików pow. łęczyckiego znajduje się około 200 ha odłogów. Trze
ba stwierdzić, że -zainteresowanie tamtejszego Pree.ydium GRN re
jesłlracją i likwidacją odłogów jest jeszcze słabe, A czas nagli. 

I KR9NIKA TOMASZOWA I '~ 

Szkolenie ideologiczne 
- uzbraia do pracy parłyinei 

W jasnej sali Ośrodka Szkoleniowe • 
go Miejskiego Komitetu PZPR odby· 
wa się właśnie seminarium metodycz 
ne dla słuchaczy kursu szkolenia 
ideologicznego. Kurs rozpoczął się w 
dniu 28 marca br. i towarzysze skie 
rowani tu przez ·organizacje partyjne 
przechodzą przeszkolenie, które im .z 
kolei umożliwi prowadzenie szkolema 
w swoiC'h zakładach pracy. 

Tow. Danuta Starecka :.i Tomaszow 
skich Zakładów Przemysłu Wełnia· 
.nego ma wvkład n.t.: „Jak żyli ro· 
botnicy i ·chłopi w carskiej Rosji". 
Inni towarzysze w skupieniu słuchają 
i notują swoje uwagi. Każdy ze słu· 
chaczy ma opracowany jakiś temat, 
który referuje, po czym odbywa się 
dysku~ja. Są to „próbne" wykłady, 
oc.lbywane pod kierownictwem tow. 
Szpracha, kierownika Ośrodka Szko· 
leniowecfo, Słuchacze kursu uczą się 
ta, jak ~ależy prowadzić wykłady na 
zajęciach. 

l'ow. Starecka opowiada o ciężkie) 
do!i chłopów pańszczyźnianych w car 
skiej Rosji, o powstawaniu proletariatu 
przemysłowego, pierwszych strajkac}1 
i tworzeniu się grup i kótek marks1· 
a;towskich, 
Wykład skończony, Teraz rozpo

czyna się dyskusja: 
- Widać, że prelegentka przy!!o· 

towała się starannie - mówi w dy· 
skusji tow. Bąkowicz ze Związku Za 
wodowego Włókniarzy - ale mate
riał opracowany jest zbyt jedno· 
btronnie. Tow. Slarecka zbyt mało 
operowała zagadnieniami, z których 
moglibyśmy wyciągnąć wnioski dla 
naszej pracy partyjnej. Materiału hi 
5torycznego było wiele, ale prele
gentka nie powiedziała, dlaczego 
prowadzone były walki ekonomiczne 
i jal,c one przekształciły się w walkę 
.polityczną. Zbyt płytko również 
1>charakteryzowana została sprawa na 
J"odników. 

Inni towarzysze dorzucają też swo
je uwagi. Wspólne przedyskutowa
nie danego tematu, wskazanie na błę 
i:ly w jego opracowaniu, daje każdemu 
słuchaczowi wiele, uczy jak należy w 
~posób wła,;ciwy prowadzić zajęcia na 
~zkoleniu ideologicznym. 

Towarzysze uczą się pilnie. Każdy 
~hce być przecież dobrym wykładow 
)t:ą i tow. Bolesław Urbańsk! z TZPW, 
i tow. Marian Mr6wczyńsk1, awanso
wany z robotnika na majstra przę
dzalni w TZWS, pięciokrotnie nagra
dzany przodownik pracy, i tow. Ja
nina Głowacka z MZPW, i to~ Zdzi
sław Ogłuszko, elektromonter-racjo-
11alizator z TZWS. 
· Wszy„cy oni przyszli tu na 14-drtio· 
wy kurs dla wykładowców, wprost 
od swoich warsztatów pracy. Jakie 

korzyści wynieśli z nauki? Mówi o 
tym tow. Zofia Marynowska, nauczy· 
cieika z gimnazjum ogólnokształcące· 
go: - Ten kur~ zespolił mnie jeszcze 
bardziej z partią. Czuję się obecnie 
silniejsza, czuję, że łatwiej będę mo
~ła pokonywać trudności w swej pra
cy zawodowej i wychowywać mło· 
dzież w duchu patriotyzmu i odda· 
nia dla budownictwa socjalistyczne· 
go, Łatwiej będzie mi walczyć z po· 
zostałościami idealistycznych teorii, 
którym hołduje jeszcze pewna część 
nauczyciel~twa. 

Tow. Jan Rybak z Tomaszowskich 
Zakładów Przemysłu Wełnianego tak 
mówi o swoich wrażeniach z kursu: 

- Członkiem partii jestem od nie
dawna. Nauka na kursie wyjaśniła 
mi wiele rzeczy, których przed tym 
nie rozumiałem. Tu zdobyłem zasób 
wiadomo~ci teoretycznych, będących 
dla mnie orężem w dalszej mojej pra· 
cy partyjnej. -

S. Wąsak 

Odprawa prelegentów 
TPPR 

Dzi:ś, w poniedziałek, dnia 9 
bm., o godzinie 18, w l.:>kalu wła 
snym, Towarzystwa Przyjaźni 

Polsko - Radzieckiej, odbędzie się 
0dprawa prelegentów. 
obowi ązkow3. 

Obecność 

Wiadomości sportowe 
WALNE ZEBRANIE 
ZKS „SPÓJNIA" 

Rada ZKS „Spójnia" Tomaszów, 
zwołuje na środę, dn. 11 kwietnia 
br., o gvdz. 18, w lokalu Powioa
towej Rady Związków Zawo
dowych, przy ul. Armii Czerwo
nej Nr 6, ·nadzwyczajne walne ze 
branie wszystkich członków. Z 
uwagi na ważność spraw, które 
będą poruszane na zebraniu, o
becność członkó-w klubu ubowiąz 
kowa. 

... 
Sekretariat ZKS „Spójnia To

maszów zawiadamia, że począw
szy od dnia 14 bm. codziennie, w 
godz. od 18 do 20 wydawane bę
dą legitymacje członkowskie. 

(.b.} 

wowe zadanie terenowych Komite- dowy Plebiscyt Pokoju, za pośredni 
tów Obrońców Pokoju. Organi.zo- ctwem agitatorów pokoju każdy 
wanie seminariów, specjalnych pre- człowiek w Polsce winien porznać 
lekcji, dostarcrz:enie odpowiednich siłę światowego obozu obrońc9w 
materiałów propagandowych - tQ pokoju, winien · p=ać osiągnięcia. 
pomoc, którą musi otrzymać z Ko-: pokojowego budownłctwa w kraju 
mitetu Obrońców Pokoju każdy agi zwycięskiego soojaUz;mu - ZSRR i 
tator. krajów demokracji ludowej, winien 

Zadaniem agitatorów pokoju jest poznać bohaterską walkę, jaką pro
spotęgowanie świadomości w ca- wadzą narody w krajach kaipitali
łym naszym narodzie, że walka ·o stycznych przeciwko swoim rządom, .. 
pokój - to walka o umocnienie nie- dążącym do wywołania nowej wo~-

1 podległości, niezawisłości naszej oj- ny. Każdy człowiek w Polsce poWI- i 
czyzny, której zagraża ameryka6ski nien soUdaryzować się z bohaterską i 
imperializm, wskrzeszający hitle- walką narodu koreańskiego i lu
ryzm w Niemczech Zachodnich oraz dów kolonialnych, które Il bronią 
że siły pokoju na świecie, którym w ręku walczą nie tylko o niepo
przewodzi Związek Radziecki.- łNł po dległość i wolność swego kraju, lecz 
tężniejsze od sił amerykans fob pod bronią pokoju światowego. 

1 

palaczy świata. Pamiętni cierpień. W okresie paprzedzającym Naro- ' 
jakich doznał nasz naród w latach dowy Plebiscyt Pokoju poznajemy I 
hitlerowskiej okupacji, świadomi lepiej i bliżej chlubne osiągnięcia 
dotychczasowych osiągnięć P<:'kojo- socjalistycznego budownictwa u nas 
wego sącjalistycz.nego bud~wmct_wa, w kraju, bohaterów pokojowej pra
nie dopuścimy do noweJ WOJny. cy, ofiarnych patriotów naszej· oj
Słuswość i siła są po nasl'l.ej stro- czyzny - przodowników i raojo~a
nie, Więc obronimy pokój. · liozatorów, ludzi nauki, inżynierów 

Agitatorzy pokoju muszą dopro- i artystów. Niech każdemu Pola
wadzić do świadomości całego na- kowi pmyświeca świadomość. że od
rodu. że nasza walka o po~ój, to budowane i nowobudujące się fa
nie puste, deklaratywne oswi<adcze- bryki. szkoły, domy mieszkalne, 
nia to wytrwała ł ofiarna praca dla teatry. P'ięknlejsze i radośniejsze z 
wykonania Planu 6-letniego, to ścl- dni.a na dzień życie w :r;taszej lu
ślejsze zwarcie szeregów ca}ego na: dowej ojczyźnie nie pozwolimy o
rodu w narodowym froncie wa'ki bróció w niwecz zbrodnła.rzom wo
o pokój i realizaoJę Planu 6-letnłe- jennym. 
go, Jasno sprecyzował zadani~. na- Praca agitatorów pokoju winna 
rodu polskiego w walce 0 pokoJ to- pr!lyczynić się do utrwalenia jedno
wa.m!sz Bierut oo VI ~_le:ium ~;· ści mora.Ino • polltycznej naszego 
mówiąc: „Walka o pokoJ 1 rea:b - narodu do ściślejszego związlhlia 
cja. Planu 6-letniego - to ~10"".ne naszych szeregów w narodowym 
dziś i najważniejsze. sprawy, ~tóre froncie walki o pokój i realhację 
decydują o utrwaleniu i zabezpiecze Planu 6-letniego. Praca agitatorów 
niu niepodleg~ości i;'IWizego narod.u, winna przyczynić s'.ię do tego, aby 
które decyduJą o scile, o bogact~~e. każdy C"Lłow:iek w Polsce z pełną 
o znaczeniu historycznym. 0 roh 1 świadomością złożył swój podpis 
przyszłości naszej Ojczyzny''. . pod Kartą Narodowego Plebiscytu 

Agitat?r m~si przekonać. kazdego Pokoju, dokumentując w ten spo
Polaka, ze zwiększony wysi~ek przy sób swą nieugiętą wolę pokoju, nie
realizacji planów produkcyJnych w podległości ojczyzny. 

T. Pit.AT. 

którym nie wysta·rczaJą miliony ,d~ kary więzienia. . 
larów, zarobionych na ostatm~J Wszystk.ie czytałyśmy wypowtedt 
wojnie, lakną dalszych z_Ysk6w: .Nie przebywającej. nieda;vno .w ~arsz& " 
myślą. oni o tym, że zginą m1llony wie bohaterskiej bo~o„y111czk1 ~ratt
ludzi. [m jest wszystko jedno - cuskiego ruchu obroncow poko1u -:
bo przecież na wojnę nie oni pójdą, Raymonde Dien, która za t?, ze 
a wyślą na nią ludzi pracy. rzuciła się na szyny, aby me do-

My matki-robotnice, nie chcemy puścić do transportu broni. z Fr~!l 
wojny! Chcemy pokoju .dla naszych cji na brudną wojnę w V1et~ai:iie, 
dzieci! Chcemy, żeby się uczyły. w została uwiezi~na. Pod naciskiem 
szkołach na techników i inżyme· jednak opinii tysięcy ob.ron~ó;v ~ 
rów lekarzy i nauczycieli, na bu- kpju rząd francuski musiał JeJ zwr~ 
d .... ~iczych socjalizmu. Dlatego cić wolność. Podżegacze do nowel 
przy warsztatach pracy dokłada~y wojny muszą sie li,czyć z głos~m 
wszystkich sił, aby rosła produkcJa milionów ludzi bromących pok<>JU. 
naszych fabryk. Wiemy, że naszą Nasze siły stule wzrast~ją. Mb
wydajną pracą .najl~pJej walczyi;n~ w.i 0 tym manifest Polskie~o . Ko
prz• iwko n.oweJ wo3me. Tow. Mm- mitetu Obrońców Pokoju. Manifest 
w referacie na VI Plenum Kq ten daje' nam wskazówki, jak orga 
PZPR wezwał cały naród do walin nizować ruch pokoju, aby nie dopuś 
0 obnizkę kosztów własnych. Zrozu· cić do nowej wojny, ja>k dopro"'.a
miałyśmy wezwanie partii i rząd~. d!'iić do zawarcia paktu między p1ę-

W naSZY!11 oddziale, w pakar~i, ciu mocarstwami. . 
pracowało dużo więcej, ludzi, . n!ż Przed nami wiele pracy. Kobiety 
było potrzeba, żeby moc po~ys}me jednak dowiodły już nieraz, że q 
wykonywać plany. PostanowiłysmY gorącymi aktywistkami ru~hu . po
bez zwłoki zlikwidować to mamo· koju. Będziemy więc obecnie J~· 
trawstwo. 18 kobiet przesżło do iJ!- cze ba.rdziej uświadamiać szerokie 

·nych oddziałów, a pozostałe zawi· masy taik, aby nie z.a.brakło ani ~e-
nęły rękawy i wzięły się do roboty. dnego podpisu pod uchwałą świa-
1 plan wykonujemy. Ja sama wy- towej Rady Pokoju. 
pełniam 175 proc. bazy, a na 1 Ma- Naszym hasłem są sło~a maini-
ja zobowiązałam się wykonyw~ć f 
Jeszcze o 1 proc. więcej To ~ęd~ne 08

\'V:szystkie kobiety-Polki - żt• 
mój wkład w dzieło utrwalenia po· d;~Y zawarcia jeszcze w roku 1951 
koju. PM..ostałe kobiety ll86'1l.ego od traktatu pokojowego ze z1edn~zo
działu także zobowiązały Się pod- nyroi i demokratycznymi N1em-
11ieść wydajność pracy. 1Jadn.a z nas cami! 
nie chce wojny - wszystkie chce- Damagamy się zawarcia pak-tu 
my pokoju. Niech świadczą o ty.~ pokoju między pięciu wielkimi mo
procenty ponadplanowej produkcJl. carstwami, który zniweczy knowa~ 
Dużo jeszcze nadchodzi do paka; nia wojellll\e!" 

ni złej przędzy. My, u~ładac-b~, IRENA LEśNIEWSKA 
zwracamy na to uwagę k1er<>wnte- . 
twu które usuwa przyC'liY1IIY zła, przodownica pracy 
dzięki czemu ja;kość staje 11ię coraz s ZPW im. Reymont& zakładach przemysłowych, troska o 

obsianie każdego skrawka naszej zie 
mi uprawnej, o podniesienie plo
nów z ha, jest wyrazem naszych 
pokojowych dążeń, umiłowania. oj
czyzny ludowej, jest realnym wkła 
dem w dzieło utrwalenia pokoju na 
całym świecie. Przykładem rosnącej 
śv.riadomości naszego na.rodu i zro
zumienia zadań w walce o pokój 

Technicy i inżynierowie przemysłu włókienniczego 
produkcji radzą nad • • usprawn1en1em 

jest wypowiedź młodej maszynia·r- Sobotnia narada techniczna prze· 
ki ze srzcrzecińskich Zakładów Prae- mysłu włókienniczego zorganizowa
mysłu Odzieżowego, Alfredy G~e- na przez zarządy Głównego Stiowa
siaok: „Nie wystarczy bowiem tył- rzyszenia Inżynierów i Techników 
k-o mówić, że pragnę pokoju, doma- oraz Związku Włókniar~y, na której 
gać się tylko w słowach położenla spotkali sie inżynierowie, technicy, 
kresu uzbrojenia Niemiec za.cho- racjonalizatorzy oraz przodownicy 
dnlch, traktatu pokojowego między pracy, poświęcona . l:iyła omówieniu 
pięciu mocarstwami. Trzeba Mani- braków i niedociągnięć' w' przemyśle 
fest Polskiego Komitetu Obrońców ł'k' i 

biraki w przemyśle włókienni· kierownictwa zakładów spacłła z oł,88 
::~. ktÓII'e jask.raw? uwidocZJDiły t>'rOC. do 0,89 proc. . 
się w ezasi:e wykonania Pia.nu 3-le~- _ Zwróćmy następnie llW'..t~ę na 
niego oraz w pier:wszym :roku r~ah- stan obsługi wrzecion i kros1i;:n VI 
zacji Planu 6-letmego. naszym przemyśle. W porównaniu ze 

stanem ZSRR nasz współczynnik 
wrzecion i krosien imajduje się dale· 
ko w tyle, Obsługa LOOO wrzeci.on 
w przędzalniach zg1•zebnych polskie
go przemysłu wełnianego w 1950 r. 
wynosiła przeciętnie 20,6 osób! pod· 
czas gdy w Związku Ra~z1e.ck1~~ 
obsługa ta nie absorbuje więceJ mi:: 
17 osób. Natomiast obsługa LOOO 
wtzeeion czesankowych wynosi u nas 
przeciętnie 24 osoby, a w Zwią.zku 
Radzieckim 19 osób. I tu mamy prze 
bogate i niewykorzystane wzory prze 
mysh1 Związku Radzieckiego. 

- Oceniając perspektywic-z,nie ~ 
bezpośrednio pvacę w zakładach wlo 
kienniczych - mówił tow. Falkow
ski - namuea się w pierwszym nę· 
dzie przykire stwierdzenie, jeśli już 
nie chaosu to w każdym razie bra
ku organiz'acyjnego. Braki te uwido
cznione są we wszystkich k-0mórkach 
jednostek gospodarczych przemysłu 
włókienniczego, a co najgorsze, 
w oddziałach produkcyjnych. Jasne 
jest, że chaos organfo:acyjny wykl~
cza powstawanie postępowej socjali
stycznej kultury pracy w zakładach 
wytwórczych. 

Pokoju poprzeć cod7'ienną, twórczą w 0 ienn czym. 
pracą, ciągłym podnosreniem na- Przedstawiciel Minister!ftwa Prze
szego potencjału gospodarczego. Dla I mysh1 Lekkiego, tow. Falk<>wsld, pod 
tego biorę udział we współzawod.ni dał krytycznej analizie dotychczaso-

c 0 usłyszymy przez radio 
Program na poniedziałek, 9 kwietnia 

11.50 ,.Głos mafo kobiety". 13,30 
Aud. szkolna dla klas III i IV. 13.50 
Audycja ZNP. 14.30 Aud. szkolna dla 
klas V - VII - „Generał Walter 
8wierczewski" - słuch. 14.50 Kon· 
cert rozrywkowy 15.30 Aud. dla 
świetlic dzieciecych pogadanka. 
15.50 Aud. PCK dla chorych. 16,05 
Polskie pieśni ludowe. 16,20 Opow„ 
Bi:mki pt. „Ogony'. 10.35 Reportaz 
aktualny. 17,00 Wiadomości popołud
niowe. 17,05 ,,Odpowiedzi fali 49": 
1715 Koncert Krakowskiej Kapeh 
L~dowej. 17.45 Audycja dla młodzie 
:Gy. 18,00 „Słuchamł' m~1,zyki". 18,~5 
Sprawy naszego miasta . 18,45 „S1e 

dem dni sportu łódzkiego". 18,55 Pro 
gram lokalny na jutro. 19,00 ."W~z~
chnica Radiowa". 19,20 Polskie pies
ni masowe. 19,40 Lekcja języka ro· 
syj&kiego. 20,00 Dziennik. 20.30 ~o~ 
cert orkiestry PR. 21.15 „Nowe ks1ąz 
ki" 21,30 Muzyka i aktualności. 22,00 
,.Ucieczka" - fragment powieści H. 
F·sta. 22,20 Koncert muzyk·i poi· 
skiej. 23.00 Ostatnie wiadotności. 
23.10 .,Norweskie temat:i !wio.we w 
muzyce Griega", 

I ' 

Moje obecne funkcje nakła 
dają na mnie poważną odpowiedzial
ność. Wierzę, 7 nodołam swym o. 
bowiązkom i pragnę wywiązać się 
z nich chlubnie - kończy ob. Kra~ 
jewska. 

G. St. 

- Czołowym zagadnieniem J>rze
mysłu włókienniczego w roku 1951 
jest wprowadzenie reżimu technolo
gicznego. 

Na tej samej płaszczyźnie mó-
wił dalej tow. Falkowski - należy 
postawić sprawę prowadz enia plano
w811J.ia wewnątrz-zakładowego w prze 
myśle włókienniczym, jak tei: sprawę 
nieuregulowanych .dotychczas norm 
zużycia tworzywa, którą w zasadzie 
opracować może technik. 

- Mówiąc o postojach maszy;n na
leży stwierdzić systematyczną popra 
wę. I tak np, stosunek ilości go
dzin postojowych krosien bawełnia
nych do ogólnej ilości przepracowa· 
nych krosno-godzin wyhosił w pierw 
szym rolru planu 3·letnieg9 16,8 
proc., natomiast w pierwszym roku 
Planu 6-letniego 9,31 proc. W r<>"ku 
1947 iłr przemyśle bawełmianym po
stoje energetycme wynosiły 2,3 proc. 
ogółu przepracowanych k0rosno-go
dzin, natomiast w roku 1950 spadły 
one do 0,32 proc. W tym samym oJ...-re 
sie ilość god~in postojowych z powo 
du trudności zaopatrzeniowych spad 
ła z 2,51 proc. do 0,85 proc. Ilość 
godzin postojowyeh, niezależnych od 

Kożdv tkacz może i pawinien wykonać swq 

- Nie podchwycone również zosta 
ły w całości metody naszych przodow 
ników pracy. A rzeczą technika jei:t 
rozpow&Zechnienie metod przodowni
ków pracy, dzięki którym osiągają. 
oni wyższą. wydajność, lepszy gatn· 
nek, mniej&ze zużycie tworzywa, ogra. 
niczoną. ilość odpadków oraz czystość 
miejsca pracy. Jego rzeczą jest rów· 
nież przeanalizowanie metody i na
uczania jej ogółu pracowników tego 
samego zawodu. Takie współdziała• 
nie technika. z przodownikiem, tech· 
nika z praktY'kantem i uczniem 
wzmoże znaczenie i samopoczucie 
przodowniliów, uwielokrotni ich wy
niki, podwyższy kwalifikację ogółu 
załogi i stanie się twórczym elemen
tem w orocesie szkolenia kadr za• 
wodowych - stwierdził na zakończe
nie swego przemówienia tow. Fal
kow&ki. 

W uchwalonej rezolucji Stowarzy
szenie Inżynierów i Techników wru 
z Zarządem Głównym Związku Wł6k 
uiairzy postanowiły wszelkie braki i 
niedocii~gnięcia, omawiane w refera• 
cie oraz w toku dyskusji. zlikwido
wać w myśl wska·zań Vl Plenum 
KC PZPR. 

bazę 
• osiem godzin przy warsztacie XVI. Pełne 

- Pracując w zespole majstra Wałęskiego wyko· 
nuję około 130 proc. mojej bazy akordowej. W jaki 
sposób osiąiiam tak wysoki procent wykonania, w jaki 
sposób i dzięki czemu potrafiłam podwyższyć swoje 
wyniki osiągnięte w listopadzie czy w grudniu ub. roku. 

Wydaje mi się, że przyczyniło się do tego przede 
w~zystk1m to. iż postanowiłam pracować według za· 
sady: pełne osiem godzin przy warsztacie - to znaczy 
ograniczyć do minimum czas, w którym z tych czy in
nych powodów zmuszona jestem odejść od krosien. 

O ile chodzi o przygotowanie krosien, to staram 
się robić tak, aby były one zawsze w dobrym stanie, 
a więo dbam przede wszystkim o ich ceystość i dzięki 
współpracy i dobrej opiece ze strony naszego mai· 
stra, nigdy nie mol!ę narzekać, że któreś z krosien nie 
jest w p,orządku. Zauważyłam również, iż dzięki dobre· 
mu przylfołowaniu krosien zmniejszyła się ilość braków. 

W pracy swej wiele uwagi przywiązuję do takich 
czyn11ości, jak np. zbadanie czy tkanina jest właściwie 
naprężona i czy brzegi ~ równo naciągnięte. Aby 
zmniejszyć ilość zrywów, a tym samym ogranicryć czas 
postojów, staram się zawsze uważnie wyłapywać pęki. 

Za osnową ohodzę by ueu.wać pęki ~ kiedy 

mam chwilę czasu, t. zn. wtedy, gdy czółenka z wąt
kiem są już wymienione (po nałożeniu nowych szpu
ek). Nie obchodzę jednak wszystkich krosien od razu 

a oględam za każdym razem dokładnie po dwie osnowy, 
cz_y nie . zbliża ~ię jakiś pęk, czy tei zgrubienie. Gdy 
widzę, ze tak 1est, zrywam nitkę i usuwam pek, aby 
nie dostał się on do nicielnic, bowiem wtedy zerwie 
on wiele sąsiednich nitek i krosno musiałabym zatrzy„ 
mać na dłuższy czas. 

W wypad.ku, kiedy kilka krosien stanie na raz, 
staram się zawsze nnjpierw uruchomić ten warsztat, 
którego naprawa wymaga najmniej czasu. W ten spo· 
sób unikam w pracy zbytecznych i zbyt długich przerw. 

W wypadku, gdy nie potrafię sobie sama dać rady, 
zwracam się natychmiast o pomoc do majstra, a ten mi 
i:aw11ze pomaga i udziela wskazówek. 

W t~n sposób pracując osiągam 130 proc. wykons.· 
nia bazy. Wiem jednak, że kiedy jeszcze dokładniej 
obserwować będę błędy w mojej pracy l współpraco
wać z majstrem oraz z całym zespołem, osiągnę jeszcze 
epsze JW}'niki. 

CZESI.A WA MIKOLAJCZ\'IC 
tk~-a z ZPB im. Dubois. 



Młodzież akademicka 
przed Biegami Naredowymi 
Cała sporto\ya Łódź żyje przygoto· 

waniami do masowego udziału w Bie· 
;.:ach Narodowych. Wśród młodzie· 
T.~ startującej w nfoh nie powinno 
zabr;;.knąć również studentów. Mło· 
dzic/. studiująca na czele z członkami 
AZS powinna dołożyć Wszelkich sta· 
rań, aby na równi z innymi organi· 
zacjami i zrzeszeniami sportowymi 
udział jej w Biegach Narodowych pod 
wzl!lędem organizacyjnym i liczbo· 
wym wypadł iak najlepiej. Swiado· 
mość znaczenia Biegów Narodowych 
w~ród studentów powinna być czyn· 
nikicm mobili:r.ującym szerokie rze· 
~:>.c młodzieżv, a szczcj!ólnie aktyw 
ZMP i .AZS do udziału w tej impre· 
zie. 

Wezwanie do W$półzawodnictwa w 
Bicj!ach Narodowych rzucone przez; 
St11dium Przygotowawcze do Szkól 
Wyższych winno bvć podjęte przede 
wszystkim przez łódzką młodzież 
studiującą. Jest to okazja, aby po· 
hić dotychczasowe wyniki wszyst
kich masowych imprez na odcinku 
itkademickim. 

Przed młodzieżą studiującą stoi po 
"ażnc zaClaniP zdobvcia od:r.naki SPO. 
Start w Bici;!ach Narodowych be· 
dzie więc jedną z prób na tę odzna
h. 

Celem ~ostatecznego przygotowa· 
nia do zdobycia odznaki należy tro· 
chę czasu poświęcić na treningi, któ
re w ciągu całego ostatniego tygo
dnia przed bie"ami przeprowadzane 
sa w Parku 1 Maja. A więc: w po· 
nicdziałek - \!odz. 17 - 19. wtorek 
- )!odz. 15 - 18, środa - t!odz 15 -
1R i piątek - !!odz. 15 - 16. Trasa 
biejfów dla sh1dcntów :majduie się w 
P:1rku Ludowym na Zdrowiu. 

Cza•u pozostało niewiele. Należy 
więc bez ociąt!ań przystąpić do za· 
prawy biegowei. aby w dniu 15 kwiP.· 
tnia osil).giląć jak najlepsze wyniki. 

E. Górecka {AZS Łódź) 

Lekkoatleci już startują 
Sezon lekkoall ctyczny został otwar 

ty w dniu wczorajszym biej!ami na 
przełaj. 

\Tl konkurencji seniorów w biegu 
na dystansie około 5.000 mtr. pierw
~7.'f przybył Szewczyk z „\Y/łóknia
rza" w czasie 15 min. 55,6 sek. przed 
kole!!ą klubowym Janio - 16 min. 
l 7,2 sek. Trzecim bvł Jasiński z 
„Unii" w czasie 16 min. 20,8 sek. 

\Y/ konkurencji juniorów w bieg11 

na dystansie około 1.500 mtr. kolej
ność była następująca : l) Łukaszew· 
ski „Unia" - 6 min. 44 sek„ 2) Skrzv1i 
~ki „Unia" Radomsko - 6 min. SI 
sek., 3) Dlehl „Włókniar7." 6 min. 
55.6 sek. 

'if.f konkurencji kobiet w biegu na 
dvstansie około 800 mtr. ~ierwszą 
h~·la Lączvńska ze „Spójhi" w -czasie 
2 min. 33,5 Rek. pr:>.ed Banaszczyl; 
„TTnia" - 2 min. 38,9 sek. • 

Wyniki ligowe 
Gwardia Kraków - Unia Chorzów 

1:!, CWKS W-wa - Gwardia Szcze
cin 4·2, Budowlani Chorzów - Włók· 
niarz Kraków 4:0, Kolejarz Poznań -
Wtókniarz Łódź 2:1, O~niwo Bytom 
- O~niwo Kraków 1:1, Górnik Radlin 

Kolejarz W-wa 3:0. 

Tabela ligowa: 

CWKS Warszawa 3 6 9: 4 
O!!niwo Kraków 3 5 4:. 2 
B•1dowlani Chorzów 3 4 9: 3 
Kolejarz Warszawn 3 4 8: 5 
\XI łókniarz Kraków 3 4 8: 5 
Kolejarz Poznai1 3 4 3: 5 
Górnik Radlin 3 3 5: 3 
Ot!niwp Bytom 3 3 3: 6 
Gwardia Kraków 3 2 3: 4 
Unia Chorzów 3 1 4: 6 
Gwardia Szczecin 3 3:12 
\'l;lłólrniarz Łódź 3 1: 5 

··~ 

Wizyta pictściarzy ~wedzkich w Łod • 1 ~OlO SPORTOWE~ Zł -:4'.itW~•!Atl»a!i'lll 
Roo.poczynając !lpraiwald.-ania spor I lię w ringu sprawiają, że boks w je 

towe IDWY'kliśmy na 'WG!tę[lie poda- co wydemu zatra.-ca sw~ cechy bru· 
wać zaxwycza.j wynik, a później oo- Młtnośei i staje Się prawdziwą, przy. 
piero przejść <i<> omów.ienie samej jemnl\ dla> oka WAermierka na pięści. 

so,11 po czym w hali rozbrzmiały I widowni, a.le i 
dźwięki „Międzynarodówki" i wkrót przeciwnikowi. 

&wemu słabszemu XI. Komisja odznaki SPO 

1mprezy. Spotkanie jednak pi~ 
sicie robotniar.ej reprez~cji &we
c}i ri: repreirentaoją Z. S. „Włók
niarz", które odbyło się wczoraj 
w Łodzi, tych tłumów jakie o.gląda
liśmy w~oraj w haloi na Widzewie 
nie przyoiągnęło d 1lQ suchego tylko 
wyniku. Wyn1k tego spotk.ama był 
sprawą drugorzędną - dodatkiem 
do tej imprezy, która w swej isto
cie była wspaniałą manifestacją co 
raz bardziej zacieśnia.jącej się przy
jaźni pomiędtzy sportowcami kra
jów demokracji ludowych, a spor
towcami Robotniczych Związków 
Sportowych krajów kapit·alistycz. 
nych, spychanych w tych krajach 
na ostatni plan. 

c~ yv_ ringu P-OZO~tali dwaj_ na'jle!>si za piękną, pra.wdrlwic sporrową 
p1~1arze o.bydwo"b zespolow Burg- walke publiczność zgotowała sym.. 
strom i Anielak t · ' -

* • * 
* • • * pa ycznemu dązako-w1 długotrwał;i. 

owację. 

Każde tego rodzaju spotkanie ma 
zasadniczo jeden cel - wymianę 

ws:11ólnyrh doświadcuń i podciągnię 
cie słabszego 11artnera. Pod tym 
aspektem należy ocenić i wczoraj
sze spotkanie. 

Z wielkq satysfakcją musimy 
stwierdzić, że v.rc•zorajsza pub-liC2-
oość doskonale zdawała sobie z te
go sprawę i swym 2achowaniem, 
niezwykle obiektywnym a nawet 
„rycerskim" w stosunku do naszego 
przeciwn H.rn ~t wor7yJa tak<1 atmo
i;fcri;. jakiej na mccJ1ach bokser

Pierwsza ta walka należała do 
Tyłe oo do ogólnych uwag. A te- lepszych walk wC?.10ra:ismgo me· 

raz powrócimy do samego meczu. czu. 

Punktuaolnie o godzinie 10.45 Sz,wed, silnie zbudowany, we 
zamknęły się wszystkfa wcjścioa na wszystkich tr-;:ech rundach przeja
halę, a o gQdt.dnie 11 z dwóch pr;w-1 wiał dużo inicjatywy. Gdyby Anie
eiwnych stron ringu ukazały się lak n ic przewyższał go swą srzyb
dwa S1Ztandary na wysokich drzew- kością, walka ta niewątpliwie miala 
cach. Z jednej' strony pod czerwo- 1 l.>y przebieg bardziej wyrównany, 

skich rric nolowali~my często. Pię- 7•111,.;„,;,;r tiiwó)' ll f 
ściarze szwedzcy ?".aslużyli sobie zre-

"::u·f·rl:/.·ipj µr:.e= .„/,1 N11r::a z,,, :11tl11 Gl1iw1w;w /..'\ „li lti/: 
11iur:." - torc•. Stolarlw. 

sztą na tak miłe 1u·zyjęde. Cała ich Stoi•.' od lrw1>j: 
dzies.iąllia. odznaczała !lię niezwykłe 

s1>0l'łowym zachowaniem na. rin
gu i niezwykłą ambicją, która w in
na cechować każdego dobre8'o spor 
towca. Ich sędzia punktowy mógł
by być "·zorem dla niejednego na
szego sęd:1 iego. Na. każdą, walkę pa 
tr?.ył i>rzcz pryzmat bew7,ględnego 

811r}CMro111 , S. Petterso11, lleJ.„ Pfoese11 , Dolil/1erg, 8 . P1!tte1-.1se11, 
Vi/..·lar11ler 

obiektywizmu. 
Z 11 ięśdan:.v s:1.wel17kirh najbar

tlziej JJOłlobali sit; nam wc.zoraj: 
Bu1·g!łtrum, S. J'dter~sou i F . Anders 
son. Burgstriim to j<'dcn u. najbar
dziej zaawansowanych technicznie 
pięściarrz.y szwed2kich. Wadą jego 
jednak: jest zb:Yt mała ruchliwość jak 
na wagę muszą. S. Pellersson miał 
za przeciwnika najlepseego pięścia
ma w nas2ej drużynie. Pomimo te
go Szwed walczył b. odważnie i 
pr,-;ytomnie. S. Pet lersson jest pię-

nym sztandarem uka!l.ała się repre
zentacja gości w n iebieskich kostiu
mach, z drugiej, pod sztandarem o 
barwach Z. S ... Włókniarz'-, repre
l!etilacja tego zrzeszenia w ciemno 
zielonych dresach. W imien iu g-ospo 
da•~ robulnicz~ re1u·czeni:u·jt: 
S'ł.Wt:r jj pow i lal sekl'etarz Zarzątlu 
Glównei;u Z. S. „Włi'>knfarz" towa
rzysz Stołari>k podkreślając, że co. 
raz mocn iej zacie>łniający się kon
takt p omic;dzy s11ortowcami państw 
demokra.oji ludowej, a sportowca
mi • r obotnik&mi państw kapitali
stycznych WZ1nacnia światowy obóz 
obrońców pokoju. 

\V imieniu gosc1 przemó"·it 
kierownik drużyny Herman Jobns-

gdyż Burgsh:orn zademonstrował 

niezłą technikę. a przede wszystkim 
pokazał, że potrafi myśleć w ringu, 
czego dał dowód w irzec-iej rundzie 
i·ozpoczynając ją od ataku dolnych 
parti i swego przC'ciwnika. 

O ile 1>ierwsza watka 11ozosl:i wila 

'"' sobie nit!zle wrażenie, o tyle 
tlrnga, w której spotkali się S. Pet. 
lers:.<m z Griywoczem nateża.Ja do na.j 
ładniejszych. Grzywocz, ma,jąc prze. 
wag·ę techni<l".mą nad swym ambit
nym przeciwnikiem nie wykorzysty 
wal jej do tego, aby odnieść jakieś 
miażdżące z"vycięstwo, lecz walczył 
t;.k, jak na sportowca. przyslało, aby 
pokazać swe umiejętności nie tylko 

Pozostale walki stały JUŻ na wie
le niższym poziomie. Do przeciętnych 
spotkań należały spotkania: Eek-Sza 
liński, Plaeson - Scigała, Dahlberg 
- Marcinkowski, B. Petersson 
l'\agajski, Vinklander - Krawczyk, 
E. Andersson - Cebulak oraz Aes
rnan - Jaskóła. Walka natomiast w 
wad7.e pólciężkiej pomiędzy F. An· 
derssonem a Wieczorkiem, dostar
czyła widowni sporo emocji. Wie
czorek, rozporządzający bardzo sil 
nym ciosem, w ża<len sposób nie 
mógł dać sobie rady z F. Andersso. 
nem. Szwed był od niego szybszy 
i n ie t)'lko nie da! się znokautować, 
ale sam w trzeciej rundzie jednym 
ze swych ciosów zmusił Wieczorka 
dn chwilowego pr:r.erwania walki. 

N~ zakończenie podajemy ogólny 
wymk spo1 kania. A więc, br;i;mi on 
15:5 dla „V\7lókniarza". 

Wy niki poszczególnych wa1'1' wy
'.'(la da.ią następująco: 

I W wadze rnuszej Bur.gstrom prze 
!!rai na punkf.v z Anielakiem; 

w wadze koguciej S. Pettel'sson 
przegrał z Grzywoczem; 

w wad7e piórkowe.i Eek przegrał 
z Szalińskim: 
w watlze lekkiej PlaeS-On przegrał 

z prymitywnym i wykcirzystując;vm 

zbyt swą przewagę fizyczną Sci-* 
galą; 

·w wadze lekko.półśredniej Dahl
bC'rg przvnajmniej o głowę wy7.s7.y 
od Marcinkowskiego pokonał tego 
(lstatniego na punkty; 

w wadze półśredniej B. Pettersson 
przegrał z niPdotiz.kolonv m jeszcze 
Nogajskim: · 

w wadze Jckko.pćilśredniei Vinklan 
do>i· przegi·uJ z Krnwczykiem; 

w wudze średnie.i E. Andersson 
przegl'ał przez techniczne k.o. z du
żo silnicis7.ym fiz.vcznic Cebulakiem; 

w wadze pól.ciężkie;i F. Andersson 
wygrał z Wieczorkiem przez dyskwa 
lifikację tego ostatniego w trzeciej 
rnndzie; 

w wadze ciężkiej Aesman z.remi
sował z Jaskółą. 

Zd. Królewski 

ścia!Tlem opanowanym, nieźle ze.- w·d . ,, G d. ,, 
awansowanym technice.nie, a przede 
wszysLkim posia(ia bardzo dobrą I ze w - w a r I a 
pr.acę nóg. Wreszcie F. Andel'sson . ff f ł 9:1 (3:1) 
zaimponował naim swą odwagą i Start drugiej ligi pil-karskiej na· 
mybkością. jak na wagę półciężką. sl~pił w dniu wczora.i~zyrn. Spotka 

- Zwycięstwo jego n.ad Wie<YLOrlci.em -r.ia odbywają się w czterech g1·u 
byłoby zupelnie· ~a.sł~1żone . nawet pach, prxy czym grupa, do której 
~edy, .!{~yby łod:-1 anm~ . me zd:l'.- 11ale--,;;y Wid.-:ew jeS'l najsilniej,sza. 
skw~ltl~towai w trzecieJ 1'Ull'd!1';Feo< PienvS".1;y pt·.tech,·nik łodzian, Gwar 
sędzta ringowy. dia z Białegostoku, nie jest groż-

Z drużyny !,Włókhi'arza." - najle. ną drużyn'!. nik~ jednak nie pl'zy
piej zaprezentowal się ~ Gtzywoot · puszczał, że odjedzie ona z tak spo 
wypO'l:yczony z Z. S. „G&rnik". Styl i·ym bagażem brnmek. Przyznać na 
walki Grzywocza, jego zachowanie leży, że Gwardziści przez caly czas 

grali ambilnic, nic rczygnuj~1c z 
walki o piłkę. Najwięcej pracy po 
za bramkarzem miały lini~ obron· 
ne. 

rzystany pr;:ez Choromychę. Dalszą 
bramkę uzyskal w 25 m inucie Pawli 
kowski z podania Różyckiego. W 
31 min. Wiernik podwyższył wynik 
na 3:1 dla sw.ych barw. , · 

System radzieckiego wychowania 
fizycznego jest oparty na odznace 
„Gotów do pracy obrony ZSRR" 
(GTO) i całkowicie odzwierciedla 
ideowv kierunek ruchu sportowego. 
Dlatego to właśnie praca lCoła sper
towego powinna mieć przede wszy.st· 
kim na uwadze pr;r;ygotowanie swych 
członków do ?.dawania norm na od· 
znakę. Zasadnic:r.ym wskaźnikiem 
rozwo ju i działalności koła jest ilość 
zdobytych odznak pr:o:ez jego człon· 
ków. 

Dla uloźenia programu ćwiczeń I 
zawodów na odznakę, zarząd koła po
winien powołać komisję SPO. 

W skład tej komisji powołać nal~ 
ży najlepszych organizatorów, posia· 
dających już SPO, znajqcych dobrze 
regulamin SPO, oraz mających cło· 
świadczenie w sędziowaniu i organi· 
zowaniu zawodów. 
Komisję odznaki SPO zatwierdza 

terenowy Komitet Kultury Fizycznej. 
Do obowią:r.ków komisji należy czyn 

ny udział w organizowaniu "przygolo· 
wań do prób na odznakę (kalendarzyk 
trcnin!!ów, pomoc instruktorska. itd.), 
przeprowadzenie :r.awodów (pr:r.y pel· 
nej współpracy z komi~jami : sędziow
ską, opieki !<'karskiej i sportowo· 
techniczn11) i weryfikacja osiąl!niętych 
wynikó·.Y. 

Do zadań komisji należy tei orga· 
nizow:rnic, a właściwie inicjowanie 
zawodów ró.lnef,!o rodzaju, najlepiej w 
wielohoj:ich. dla posiadających już 
odznaki. Pocllrzymuje to zaintereso· 
wanie ćwic?.ących dla sportu i ko· 
rzystnie wpływa na stałość nabytego 
usprawnienia. 

Ostatnim wreszcie obowiązkiem ko 
misji jest uzyskanie zatwierdzenia zdo 
bytych odznak w Komitecie KF i 
przy~olowanie do uroczyste!!o ich 
wręczenia. 

Imponująca defilada 
zmotoryzowanych sportowców 
Jednocześnie z · otwarciem sezonu 

lekko:itletycznego i kolarskiego od· 
było się również wczoraj otwarcie se 
zonu motorowego. Po zbiórce zawo· 
dników z motorami na Placu Niepo• 
dległości udano się do Grobu' Nie· 
znanego Żołnier:r.a i pod Pomnik 
Wdzięczności, J!dzie złożono wieńce 
po okolicznościowych przemowie• 
niach przedstawicieli PZM. Następnie 
zawodnicy wszystkich klubów, bio· 
rących udział w uroczystości otwar• 
cia sezonu przejechali głównymi uli• 
cami rnia~la do Helenowa, gdzie od
była się próba sprawności (jazda z 
przeszkodami). W imponującej defi· 
ladzie braty udział kluby: Gwardia 
- 45 maszyn, Ogniwo - 10. Baweł· 
na ~ 30, „ Włókniarz" (lódz) - 52, 
Kolejarz - 20, Sru>inia - 10, „Wt..r.k 
nian" lA\e\o;sandrów) - 21;), „Włók· 
niarz" {Pabianice) - 20, Kolejarz 
{Kanznice) - 20. 

Kolarze rozpoczęli sezon 

Z · mistrzostw 
Mistrzostwa klasy wojewódzkiej 

grupy miejsk·iej og1'aniczyły się w 
dniu wczorajszym do trzech spot. 
kań, gdyż meoz Gwardii :r. Włóknia 
rzem I B został przez WKKF w os
tatniej chwili odwołany. 

wojewódzkich 
strzeli li: Gor;;:ko i Oleś. Sędziował 

ob. Wł. Walczak. 

.Tuż pi~rwsze mint.ity wylrnzały, ;i:.e 
zwycięstwo przypadnie łodzianom, 
chodziło jedynie o wynik cyfrowy. 
Widzew poczynił znaczne postępy, 
nie znaczy to jednak, aby graf już bez 
zanutu. Tyczy się to zwłaszcza 
linii ataku. Marciniak i Różycki po 
pełnili sporo blędów, Pawlikowski 
podaje be?. zastanowienia. Najlepiej 
jeszcze wypadł Wiernik. Nowy na
bytek, Szalińsk~, jest dobrym pił
karzem, musi jednak pamiętać, że 
nic można strzelać bez namysłu i zbyl 
wysoko. Na dobro ataku ll'Zeba pod 
kreślić jer10 dobrą d.vspozycję slrzało 
wą, czego przedtem nic można było za 
obserwować. Pomoc winna więcej 
nawiązać współpracy z '1takiem. 
Bramkarz Oleksiak nie miał pola 
do popisu, strzelonego jednak rzutu 
karnego przez gwardzistę, Choromy 

Po zmianie stron Gwat·dia nieco 
opadła na ·siłach, jednak broniła 
swej bramki :c póswięcenlem. w tej 
fazie gry bramki padły w następu
jący-eh minutach: 8 i 21 ze strzałów 
Wiernika, 27 - Różyckiego, 29 
Pawlikowskiego, 37 - Szalińskiego, 

40 - Bajana, przy czym dwie ostat 
nie zdobyte zostały głową. 

W dniu wczorajszym na"tapiło ot 
warcie sezonu kolarskiego. Warunki 
atmosferyczne były dobre. Start 

z wyścigów oraz mela znajdowały się Zawody prowadził ob. Redmer 
Poznania. 

Spójnia pokonała zespól Ogniska w 
stosunku 3:1 (l :1). Bramki dla zwy
cięskiej drużyny zdobyli: Cichocki, 
Kozłowski i Krasz<>wski. Dla Ogni. 
ska honorowy punkt uzyskał środ· 
kowy napastnik - z rzutu karnego. 

Kolejarz dochodzi do formy. Wczo 
ruj udało mu si~ wygrać z Widze
wem I B, który tym razem wystą. 
pil be?: ligowych zawodników. Wy
nik 2:0 (0:0) dla Kolejarza. Bramki 

Ogniwo na swym boisku rozprawi 
ło się z Budowlan~' mi, zwyciężając 
ich w 9tosunku 3:1 (2:0). Bramki 
dla Ogniwa z<lobyli: Tobola 2. Paw 
lak 1, dla Budowlanych - środkowy 

Przed zawodartli odbyła się defi· 
lada zawodników wszystkich sekcji 
Widzewa i gości z Bialegostoku. Do 
zebranych sportowców przemówił 
prezes Widzewa, ob. Marciniak. De 
fli.ladę prowadził zawodnik Sołt.y . 
szewi<ki. 

napastnik. 
Po tych wynikach, tabela przed

następu.iąco: stawia się 
Ogniwo 
Widzew B I 
Kolejarz 
Budowlani 
Spójnia 
Włólmi.ai'Z I B 
Gwardia 
Ognisko 

4 
4 
4 
4 
4 
3 
3 
4 

7 
6 
4 
4 
3 
3 
2 
1 

9:3 chę, nie usiłował nawet bronić. 

15:7 Przez cały okres zawodów uwi- UCZASZCZaJ' na zaprawy 
10:7 docznifa się przewaga Widzewa. Spo 'I 
9:11 radyczne wypady gości nie były d 
7:91 groźne. Serię bramek rozpoczął w O 

3:5 7 minucie Szalióski, \V 22 min. za I B1"ego'w Narodowych •. 
8:11 rękę na polu karnym Kopery sę· 

3:11 d zia podyktował rzut karny, wyko- -- -------------..-. 

na Chojnach przy punkcie kontrol
nym, w kierunku Tuszyna. 

W wyścigu dla posiadaczy kart 
wyścigowych kat. II startowało 25 
zawodników, pt•zy czym ukończyło 
go 17. Długo~ć ll·asy wynosiła 30 
km. 1) Radzikowsl<i w czasie 50 min . 
5 sekund, 2) Jaworski - 50 min. 52 
sekund, 3) Jędre•si.ak 51 min. 12 sek:„ 
(wszyscy z Włókniarza) . 

W wyścigu dla turystów s!owany 
szonych na rowPrach użytkowych 
kat. III startowało 42 zawodników 
ukończyło 39. Długość trasy \V-.fnost 
ła 20 km: 1) Pi.ianow!'ki - 37 min. 
5 sek., 2) Ochmani - 37 minut 26 
sekund, 3) Pi<>frowski - 37 minut 
28 sekund, (wszyscy z Włókniarz.a). 
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U zbi.egu ulic uformował się pochód. Stasiakowa straciła po- 34. pod wrażeniem tej lektury. Podał Stachowi Krauzemu kartkę 
czucie czasu. Zdawało jej się, że to tłumy z piątego roku, wesołe , ·~Ofl C'flłilOfJ~ z przepisanym fragmentem artykułu. 
i huczne, budują barykady. Pierwsza, przezroczysta zieleń topoli Ir ł.IU 

na tle ceglanych kominów fabrycznych, czerwone sztandary uno- L o K~U T 
~ziice się w wiosennym powietrzu nad czarnym mrowiskiem ludz- . 
kim, strzały i radosny śpiew: „Na bój, na bój„." 

Porwana ogólnym podnieceniem szla, prawie biegła potykajilc 
się o nogi tych, co biegli, obok niej i przed nia. Nie zauważyła, j ak 
drogę pochodu zagrodziło wojsko. Wpadła na robotnika, który 
szedł przed nią · i raptownie zatrzymał się. Bila pięściami w jego 
plecy. Krzyczała jak inni: „Precz z caratem, precz z katami!"„. 
7.oJnie'rze postąpili naprzód krok - jeden, drugi, wciskając się 

w tłum, równomiernie podnosząc kolby i wymierzając ciosy. Sta
~iakowa widziała, jak ludzie wpadali na siebie szukając ucieczki, 
jak deptano tych, co leżeli już na bruku, jak żołnierz pracując kol
b" zbliżał się do niej. Cios spadł na plecy robotnika, który zwalił 

<;ię pcd nogi Stasi:ikowej. Nagle 
111ic:clz)1 nią a żołnierzem pvwstała 
pustka. Czas zwolnił swój bieg. 
Miarowym ruchem podnosiła się 
kolba, dzikim spojrzeniem żołnierz 
swkał nowe j ofiaty. Zobaczył kv 
bietę, jei twarz palącą nienawiś
cią. W te twarz wym1erzył ciężki 
cios okutei żelazem kolby„. 

. * * 
* Z<tczęła się nowa fala terroru. 

Codziennie w różnych dzielni· 
cRch l.odzi padało kilku zabitych 
l'Obotników. Ludzie przyzwycza
;eni do strzałó\v i w idoku trupów 
n a chodnikach, pośpiesznie prze-

(!hodzili obok nich, roznosząc po ulicy krew na podeszwach. Poli· 

cja i wojsko rewidowały przechodniów. Nie wolno było, omijając 

patrole, trzymać rąk w kieszeniach. Kozacy zachowywali się wy-

zywająco, zaczepiali przechodniów 

i strącali ich na jezdnię. Pobito 

edzieś i':ydów, rozbito kilka skle-

pów na rynku. U Poznańskiegv, 

:: dzie -:ozpoczęto remont hal, strze 

lano i zabito buchaltera. 

Na pogrzebie of.iar za.jść, w 
kt6rych zginęła między innymi 

Stasiakowa, mimo wszystkv ze· 

brał się tysięczny tłum. Kondukt 

otoczono w0jskiem. Przed trumna 

mi. złożonymi 'la platformie, uży· 

wanej d\.' przewożenia towarów, 

szedł stary ksi;:idz. Po obu stro· 

nach +lumu jechali konni żandar

mi. Tak pod eskortą posuwał się 
w milczeniu pochód. Najdel tego dnia przeczytał w „Myśli Niepo-

'dlEgłej" ?.rtykuł Andrzeju Niemojewskiego o lokaucie łódzkim. Był 

Co? J estcśmy zdaje się aresztowani. 

Nic. - Stach pomacał kiesze11, w której każdym ruchem 

nogi podrzucał zimny ciężar browninga. Rozwinął kartkę i przeczy

tał: „Powiedzmy to sobie wyraźnie: ogół nasz, tworzl}cy tak zwa

ną opinię, dzięki pisanemu słowu, nie czuje z robotnikiem polskim 

jedności narodowej pod pozorem, że ów robotnik sprzyja hasłom 

międzynarodowym, odsuwa się od niego. Wymyślono sobie typ „ro

botnika narodowego", coś w rodzaju „niewolnika narodowego" -

<lobrze - ale cóż dla niego zrobiła Duma narodowa ? Poprosiła „Lo

dzermenscha", aby raczył ukorzonego „robotnika narodowego'' 

przyjąć z powrotem do służby na warunkach, jakie jego Lodzcr~ 

menschowamość uzna za właściwe. A jego Lodzermenschowamość 

wydaje edykty, pisane stylem rzymskich cezarów i odpowiada, że 

Jeżeli „niewolnicy narodowi" będą grzeczni, to ona„. zobaczy.„ 

A zresztą Duma narodowa pojechała teraz do Petersburga i jest 

bardzo zajęta, tym bardziej, iż musi żądać dla swoich posłów„ . po

dwójnej liczby krzeseł''. 

N aj del, który w pochodzie został odsunięty od Stacha, zrównał 

::rię z nim znów. Stach z Y'rócił złożoną kartkę. 

- Trafnie, co? 

(Do}i:o11czcme nastąpi) 
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